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Konferencja paryska
W dniu dzisiejszym zbiera 

się w Paryżu konferencja 
Trzech. Przedmiotem jej ob­
rad jest kwestia odpowiedzi 
Europy na propozycję a mery 
kańskiego ministra spraw za 
granicznych Marshalla, sformu 
łowaną w jego mowie w Har 
vard. gdzie wystąpi! z p'ar>em 
pomocy gospodarczej dla Eu­
ropy.

Według obliczeń angielskie­
go „Observer“ pomoc ńa cele 
odbudowy Europy m tłaby 
kosztować Stan’' Zjednoczo­
ne 25 miliardów dolarów i 
cała akcja trwałaby lat dzie­
sięć.

Jest rzeczą niewątpliwą, że 
sam plan Marshalla wywoła 
przede wszystkim nanrętną 
dyskusję w samej Ameryce. 
Już dziś prowadzi się ostrą 
kampanię przeciwko projekto 
wanej pomocy Europie , za­
rzucając Trumanowi, że za­
miast starać się o zniżkę cen 
w USA i podniesienie konsum 
cji na rynku wewnętrznym, 
wysyła, dolary do Euiopy. 
Przemysł jednak obliczony 
przede wszystkim na e.rsport 
popiera usilnie p'an Marsha 
la, widząc w !ego koncepcji 
— przede wszystkim dobry 
interes eksportowy

Plan Marshalla w Amery­
ce, aczkolwiek oficialnie rno 
że być uzasadniony wzg edu­
rni humanitarnymi — będzie 
rozważany z punktu widzenia 
interesu gospodarki amerykan 
skiej. Już dziś notujemy szcze 
ry głos City tondyftsk ej, któ 
ra stwierdza, ie p'sn Marshal 
la może być dobrym inteie- 
sem dla USA. aczkolwiek 
przedstawia pewne ryzyko. 
Stany Zjednoczore jano naj­
zamożniejsze państwo świata, 
może sobie pozwolić na to ry­
zyko.

Europa jednak nie może 
pozwalać na żadne ryzykow­
ne eksperymenty Dlatego też 
plan Marshalla musi być roż 
ważony wszechstronnie by nie 
stał się .narlędz-em rozb.c a 
Europy na dwa obozy ' by nie 
był „koniem trojańskim*' — 
importującym dc Europy —a- 
merykańskie koncepcje - roz­
bicia kontynentu. Dlatego 
też uważnie triebu *’edzić ob 
rady paryskie gdyż gra to­
czy się o wielką stawitę.

stała, lecz nie zgodzi się na żadne 
warunki nie licujące z jej suweren­
nością i niepodległością. Thorez 
■podkreślił — że zdaniem jego —  
iplan Marshalha budzi pewne pou a 
żne zastrzeżenia, gdy Niemcy będą 
traktowane tak samo jak Francja 
i inne ofiary agresji hitlerowskiej.

W  rezultacie przekreśli to za­
sadę obowiązku zapłacenia odszko­
dowań przez Niemcy.

Przechodząc do problemów poli­
tyki wewnętrznej Thorez podkreś­
lił, że wzrost produkcji przemy­
słowej jest- przede wszystkim zasłu­
gą klasy robotniczej, Generalnej 
Konfederacji Pracy i partii komu­
nistycznej. Obecnie daje się zauwa­
żyć zwolnienie tempa produkcji 
francuskiej, wywołane zmniejsze­
niem dostaw węgla z Zagłębia Ruh­
ry i Saary.

„Zbyt daleko posunięta pobłażli­
wość Anglików wobec naszych dłuż 
oików —  Niemców — utrudnia na­
szą odbudowę“  oświadczył Thorez.

Przechodząc do trudności finan­
sowych rządu, Thorez podkreślił, 
że dla pokrycia 200 miliardowego de 
ficytu. przewidzianego na rok 1947 
■należałoby uzyskać pożyczkę zagra 
yiczną.

Thorez przypomniał, że Stany 
Zjednoczone i Bank Międzynarodo­
wy przyznały Francji pożyczkę. 
Jednakże Stany Zjednoczone uzale­
żnią wypłatę pożyczki od warun­

ków, które są, nie posiadającą pre­
cedensu, ingerencją w życie gospo­
darcze Francji.

Omawiając zagadnienia płac i 
cen. Thorez zaznaczył, że ekspery­
ment Bluma, zmierzający do obniż­
ki cen, zakończył się paskiem. Zda­
niem Thoreza udział robotnika w 
■produkcie jego pracy może wzróść 
kosztem zysku kapitalisty, bez wy­
warcia wpływu na cenę produkti:. 
Wreszcie Thorez stwierdził, że mi­
nistrowie komun'1 styczni zostali u- 
suntęci z rządu, ponieważ żądali 
uwzględnienia trudnej sytuacji ro­
botników.
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D a ry  U N R R A  wartości 2 00 .000  zł

wykradziono z  magazynu Opieki Społecznej
ŚWIDNICA <RZ). — Cała Świdnica j 

poruszona została wiadomością o zu- 
ehwałym włamaniu do magazynu Miej ' 
skicgo Komitetu Opieki Społecznej ; 
przy ulicy Muzealnej.

Włamania dokonano w ostatnią nie­
dzielę w południe, w czasie, gdy pil­
nujący budynku dozorca udał się do 
kościoła, a następnie na obiad. Zło­
dzieje otwarli drzwi do budynku Ko­
mitetu prawdopodobnie wytrychem, a 
następnie wyłamali drawi do magazy 
nu z darami UNRRA, przeznaczony- 

[ , ot Wa najuboższych mieszka)

Bez paszport
ATENY (obsł. i"1'  Rząd erf 

nie może dociec 
jakich warunk 
rydes — szef ' 
nej partii mć 
greckie bez 7 
do Strassbur 
stów tranc 
oświadcza, ż< 
charydesa )

! waż odnośn.i 
I i Grec ją* n;

oni przewody kanalizacyjne w 
[gmachu Opieki Społecznej, co pozwo 
' liło im się zorientować dokładnie w 
„terenie".

Poważnie obciąża ich również fakt,
, że wieczorem w dniu kradzieży opu- 
| ścili oni swe mieszkaanie przy ul. Pu 
i laskiego 21, zostawiając je otwarte i 
| ogołocone ze wszystkich rzeczy, uda- 
[ jąc się nie wiadomo dokąd. W’ spra- 
I wę tę wmieszany jest także jeden z 
■ pracowników kanalizacyjnych w Su i 
dnicy, który również tego samego 

j dnia zniknął bez ś l a d u .
I Śledztwo trwa nadal. f I

Przybycie
M o l o t o w a

do Pan;:
PARYŻ (obsł. wł.). Przybycie 3 - 

łotowa do Paryża trzymane było w 
tajemnicy. Nie wiedzieli o tym 8ni 
dziennikarze ani fotografowie. Mole 
tow wysiadł szybko z samolotu i po 

; uścisku rąk osób przybyłych na .je­
go powitanie udał się natychmiast 
do ambasady radzieckiej, gdzie bę­
dzie mieszkał w czasie swego 1 
tu w Paryżu.

Bevin dziś len,.
e f o  P a r y ż a

PAR YŻ. (PR) — Na skutek n a ­
wału pracy minister B ev»n udaje 
się do Paryża dopiero w piątek ra­
no, ażeby zdążyć na pesiedzemc- 
3-ch ministrów, które odbędzie się 
popołudniu.

miasta i ogołocili go niemal doszczęt­
nie.

Łupem ich padła garderoba, jako to 
koszule, suknie damskie, kurtki mę­
skie, spodnie, płaszcze itpś, przeważ­
nie z czystej wełny, przedstawiające 
wartość około 200.000 zistych. Po do­
konaniu kradzieży włamymacze wyszli 
najspokojniej przez giówne drzwi, za 
mykając je za sobą.

Wstępne dochodzenia ustaliły, ie 
kradzieży dokonali prawdopodobnie 

| dwaj podopieczni Komitetu, którzy w 
ten sposób odwdzięczyli się za op.ie.j 
kę. Dwa tygodnie temu naprawiali

z materiałami dotyczącymi dzia 
łalnośc! zakonspirowanego o* 
środka W R N , usiłującego od' 
dniaływać wszelkimi sposobami 
na niektóre czołowe komórki 
organizacyjne PPS.

Sekretariat generalny CKW  
PPS wzywa całą partię, wszyst 
kicli towarzyszy partyjnych *0  
wzmożonej ran jo ości nad tym 
odcinkiem, do jak najściślejsze 
go wykonywania wszelkich dy­
rektyw ideologicznych i orgauj 
zacyjnyeh kierDwnictwa .partii ; 
do strzeżenia zwartości organi" 
zacyjncj i rewolucyjnego dorob 
ku ideologicznego PPS.

Sekretariat generalny CK W 
PPS wyda szczegółowe instruk 
cje zmierzające tło całkowitego 
zabezpieczenia szeregów pajdy j  
nych od reakcyjnej dywersji.

Street Journal** —  stwierdzają, żf 
trudno będzie znaleźć formę iw- 
mocy gospodarczej dla Europy tez 
żadnych warunków politycznych. 
Mimo braku delegata amerykańskie 
go w Paryżu ostateczna decyzja co 
do rozmiaru i formy pomocy będzie 
zależała od Stanów Zjednoczonych.

„New York Times" podkreśla, że 
program Marshalla nie może przy 
brać formy nowej UNRR-y, gdyż 
ta metoda pomocy była dobra w 
czasie wojny i bezpośrednio PC niej.

„Wailstreet Journal** uw& • że 
nie należy się poddawać optymizmo 
wi w związku z konferencją pary­
ską i twierdzi, że szanse na to by 
Kongres dał pieniądzt^na pomoc E- 
uropie są znikome.

O nastrojach wśród strajkują­
cych świadczą takie wyrażenia i 
napisy: Niech senaforzy sami ko­
pią węgiel. lub „to była moja ostat­
nia bryła węgla, którą wykopa­
łem". Stany Zjednoczone stoją w  
obliczu powszechnego strajku gór­
niczego.

NOWY JORK (obsł. wł.). Dwa czo 
łowe organy amerykańskich sfer 
przemysłowo — finansowych — 

i „New York Times" i „Wall-

w M a c h  zawalił sie most
n u  W i ś l &

LUBLIN (PAP). —  Dnia 24 bm. w Puławach zawaliło się 
na prawym brzegu rzeki przęsło odbudowanego na W iśle  
mostu. Skutki katastrofy pociągnęły za sobą ofiary w lu­
dziach. ,

Specjalna komisja z Ministerstwa Komunikacji przepto 
wadza na miejscu badania, celem ustalenia przyczyn kata 
strofy.

W A R SZA W A  (PAP). —  Cen 
tratny organ PPS, „Robotnik 
ogłasza następujący Komunikat 
sekretariatu generalnego CKW  
TPS.

„Sekretariat generalny CKW  
PPS zapoznał się szczegółowo

Komunikat CKW PPS

NOW Y JO R K . (Obsł. wł.) — Sy 
tnacja na froncie pracy w Stanach 

i Zjednoczonych jest coraz bardziej 
! napięta w związku z ostatecznym  
przyjęciem przez K ongres ustawy 
(lutyrobotniesej. 200 tys. górników  
porzuciło pracę.

Na terenie Stanów Alabama, 
Pensylwania, W irginia, Illinois, In  
dian a unieruchomionych zostało 
783 kopalnie, co powoduje utratę 

, 800 tys. ton węgla.

i Luksemburga, Zagłębia Saary. -Ju- 
\ gosławU, Grecji, Hiszpanii (D olo­

res Ibarru ri), Szwajcarii (Leon Ni 
■ cole) oraz Polskiej Partii R obotni­

czej (Roman Zam browski).
.Przyw ódca francuskiej partii ko 

nura I stycznej Maurice Thorez wy­
g łosił przemówienie, w którym 

I .stwierdził m. inn., że zadaniem 
I P ra n cji w polityce międzynarodo- 
I wej jest jednoczenie deiuokrafyćz- 
| nych śił, które są też siłami poko- 
I ju. Następnie Thorez zażądał ser- 

'i wet n ia przez wszystkie państwa de- 
i m okratyan e stosunków z reżimem  
Franco, stopniowego rozbrojenia 
•powszechnego i międzynarodowego 
zakazu produkcji broni atomowej.

i Omawiając problem niemiecki, 
Thorez oświadczył, że hitleryzm  * 
imilitaryzm nie zostały dotychczas 
wykorzenione w zachodnich stre­
fach okupacyjnych i podkreślił de­
m okratyczne osiągnięcia, dokonane 
w strefie radzieckiej.

Thorez przypomniał, że konferen 
cja poczdamska postanowiła, iż 
Niemcy muszą zapłacić odszkodo­
wania i że cały przem ysł wojenny 
Niemiec, musi być zniszczony.

Jednakże —  jak stwierdził Tho­
rez, angielskie i amerykańskie tru­
sty nie chcą zniszczyć niemieckiego 
przemysłu wojennego.

Oto dlaczego niektóre wpływowe 
koła angielskie i amerykańskie 
przeciwstawiają się stanowisku 
Prancji i Związku Radzieckiego w 
sprawie Zagłębia Euhry. N*e nale- 

, £y zapominać, że dla Francji za­
gadnienie węgla Ruhry  jest zagad­
nieniem pierwszorzędnej wagi. Na 
•temat planu pomocy amerykańskiej 

’ dla E uropy Thorez oświadczył, że 
Francja będzie z tej pomocy korzy-

P A R Y Ż . (P A P ) — Jak donosi 
agencja France Presse w Strass- 
burgu nastąpiło otwarcie X I  kon­
gresu francuskiej partii komunisty­
cznej. Obrady kongresu będą trw a­
ły i  dni. W śród uczestników kon­
gresu znajdują się członkowie biu­
ra politycznego i komitetu central­
nego francuskiej partii komunisty- ! 
czcej, członkowie klubu parła men- ! 
taniego i liczne delegacje. Z za gra -! 
nicy przybyli przedstawiciele ! 
brytyjskiej Partii, Holandii, !

Co mówi o tym Thorez ?

Ruhry.
Na pytanie co dc szczegółów 

programu pomocy dla Europy 
Marshall odmówił ujawnienia 
tych szczegółów i oświadczył, 
że Stany Zjednoczone nie przed 
stawią żadnych propozycji na 

j konferencji paryskiej, ani też 
nie wyślą swego obserwatora.

■ ślił kilkakrotnie, że jego zda- 
i niem sprawa zagłębia Ruhry 
] jest najważniejszym zagadnie- 
; niem w Europie i Siany Z jędrno 

czerne w dalszym ciągu przeci­
wne są wysuniętej przez Fran­
cję } Związek Radziecki na kon 

. ferencji moskiewskiej tejże, u-  
mi ędzy na rod  ow len i a Za głębi a

W ASZYN G TO N  (obsł. wł.). 
Na konferencji prasowej mini­
ster Marshall oświadczył, że 
między departamentem Stanu, 
a międzynarodowym bankiem  
odbudowy toczą się rozmow y uh 
temat sfinansowania i zwięk­
szenia wydobycia węgla w Za­
głębiu Ruhry. Marshall podkre



W ilrug«| rocznicę

Kart; Randów Zjednoczonych
NOWY JORK. (P A P ) — z  oka­

zji 2 rocznicy podpisania Karty 
Narodów Zjednoczonych szereg wy­
bitnych mężów stann wygłosiło 
przemówienia, transmitowane przez 
radiostację Narodów Zjednoczo­
nych.

Aniu. Gromyko
„ONZ posiada wszystkie kouiecz 

ne elementy, by stać się skutecz­
nym narzędziem w walce o pokój. 
Utworzenie ONZ jest wielkim wy­
darzeniem historycznym. Nieodzo­
wnymi warunkami powodzenia O. 
N. Z. są:
1) Współpraca wszystkich wiel­

kich mocarstw, która doprowa­
dziła do zwycięstwa nad wspól­
nym wrogiem,

2) jednomyślność wielkich mo­
carstw w podejmowaniu waż­
nych decyzji. Stosowanie zasa­
dy jednomyślności leży w inte­
resie zarówno wielkich jak i ma 
łych państw. ONZ ma przed so­
bą problemy wielkiej wagi jak 
sprawa ugruntowania przyjaz­
ny eh'stosunków pomiędzy naro­
dami i zapewnienie bezpieczeńm 
stwa w skali między naraweC.

Trjjgve Lie
„Na zasadzie naszego krótkiego 

doświadczenia w najtrudniejszym 
okrasie stosunków międzynarodo­

wych, sądzę, iż możemy powiedzieć, 
że narody są. zdolne do współpracy 
w celu osiągnięcia wspólnego dobra 
zachowując suwerenność indywidu­
alną. Chociaż uznajemy zasadę 
przymusu, -w razie agresji dążymy 
do tego. by naspe decyzje były spra 
wiedliwe i możliwe do przyjęcia dla 
wszystkich poszczególnych naro­
dów, wchodzących w skład ONZ. 
Nauczyło nas doświadczenie, że tył 
ko takie decyzje powzięte na zasa­
dach demokratycznych, są trwałe i 
skuteczne.

Premier Attłee
„ONZ jest narzędziem pokoju, 

które rządy i wszystkie narody po­
winny wykorzystać. Karta ONZ 
nie jest doskonała, lecz właściwie 
zastosowana stanowić będzie naj­
lepszy sposób dla stabilizacji po­
koju. Nie powinniśmy zbyt wiele

iwagi przywiązywać do rozdźwię- 
ików, jakie zaznaczyły się na Ra­
dzie Bezpieczeństwa. Mam niezłom­
ną nadzieję, że praca ONZ będzie 
uwieńczona sukcesem, jeśli potrafi­
my się zjednoczyć w czasie pokoju 
■tak, jak byliśmy zjednoczeni w cza­
sie wojny".

Premier Ramadier
„Karta Narodów Zjednoczonych, 

która jest jakoby kodeksem prawa 
międzynarodowego i moralnego mo- 
.że się poszczycić tym, że wszystkie 
rządy, miłujące pokój, sprawiedli­
wość i wolność, były jej współpra­
cownikami. Rzadko kiedy rządy by 
ły tak wiernymi wyrazicielami wo­
li swych narodów oraz wszystkich 
nadziei, które nurtowały świat po 
tylu latach straszliwych cierpień —  
jak wtedy, gdy wzięły udział w kon 
ferencji w San Francisco.

LONDYN. (Obsł. wł.) —  W  dniu
wczorajszym strajk węglowy we 
Francji, który opanował prawie ca­
ły teren półn. Francji, rozszerza się 
na obszar Francji Centralnej.

Strajk ten kosztuje Francję wię­
cej aniżeli połowa dziennego wydo­
bycia węgla.

Strajk prowadzony jest na znak 
protestu robotników przeciwko za­
rządzeniem» finansowym rządu, re­
zultatem których jest zwyżka kosz­
tów utrzymania, są też niezadowo­
leni z marnej jakości chleba i nie­
wystarczającej ilości racji żywno­
ściowych.

Strajk znajduje poparcie ze stro 
ny Konfederacji Pracy.

Francuscy robotnicy tekstylni 
zwolnili mylni u wczorajszym tempo 
■pracy, prżeijpco produkcja obniży­
ła się. o 30 procent. Strajk objął ró­
wnież 20 tys. pracowników fabryk 
Citroena, 50 tys. urzędników ban­
kowych, paryskie domy towarowe i 
•szereg sklepów na terenie całego 
kraju, 300.000 metalowców zapowie 
działo 24-godzinny strajk.

W  następnym tygodniu premier 
Ramadier zażąda yotum zaufania 
od francuskiego Zgromadzenia Na­
rodowego w odniesienia zasad poli­
tyki ekonomicznej.

r/o E t j i p i u
w sprawie Ahd El Krima

PARYŻ (API). Francuskie mini­
sterstwo spraw zagr. — komunikuje, 
że wczoraj doręczona została rządo

Konsternacja po wyjaśnieniu
na c z y m  p o lega plan M a rsh a lla

Kiipiectwo obniża cenę o 5 proc.
Z inicjatywy Izby Przemysłowo- 

Handlowej we W rocław iu odbyła 
się konferencja przedstawicieli sek 
tora prywatnego w  sprawie usto-

Hf stylu ttlettatiezwiti
LUCERNA. —  Delegacje Bułgarii, 

Polski, Czechosłowacji, Jugosła­
wii, wręczyły przewodniczącemu 
międzynarodowego Kongresu Ko 
lejowego notę protestującą prze­
ciwko udziałowi delegata Hiszpa­
nii frankistowskiej w pracach 
Kongresu. Delegaci zagrozili na 
wypadek pozostawienia delegata 
hiszpańskiego, opuszczeniem ob­
rad Kongresu.

WASZYNGTON. — Prezydent Tru- 
man złożył veto do ustawy zmniej 
szającej podatki i kontroli pracy. 
Obie Izby Kongresu odrzuciły to' 
' oto większością dwóch trzecich 
głosów.

WASZYNGTON. — Generał Eisen 
hower, odnaczony został wysokim 
medalem wojskowym za zasługi 
położone w  czasie wojny. 

MEDIOLAN. — W magazynie amu 
nicji wybuchła bomba. Dwie oso 
by poniosły śmierć. Eksplozja wy 
wolała wielką panikę w okolicz­
nych dzielnicach.

IONDYN. — Rząd brytyjski ma ut 
worzyć towarzystwo z kapitałem 
100 mil. funtów, które będzie mia 
ło za zadanie zwiększenie produk­
cji w koloniach.

HEUFORD. — Komisja kontrolna w  
strefie brytyjskiej ogłosiła, że w 
ostatnim okresie wydobycie wę­
gla wzrosło do 223 tys. ton dzień 
nie. Jest to najwyższe wydobycie 
>d kwietnia b. r.
YM. — Rada ministrów zatwier- 
tziła projekt ustawy o ratyfika­
cji traktatu pokojowego z Wło­
chami.

KOPENHAGA. — W dniu 1-go li!p- 
ca mija 5 miesięcy od chwili gdy 
Kopenhaga pozbawiona została 
dzienników i pism z powodu dłu­
gotrwałego strajku drukarzy, do­
magających się zniesienia go­
dzin prac;1. Ukazują się tylko dwa 

nniki partyjne. Rząd ogłasza 
we ustawy przez radio. Strajk 

Kosztował dotychczas wydawców 
2 miliony koron. 

rOKIO. — P~»ybył tutaj z Szangha 
merica"1, odbywają 
świata.
Politycy i dyplo- 
arzebywający nie 
nicami kraju, — 
'i obywatelstwa. 

vjshmi Pandit, 
■era indyjskiego 
dala mianowa- 
oasadorem Łn-

sunkowania się do kampanii o ob­
niżkę cen. W  wyniku konferencji, w 
której brali udział ob. Antoni Sa- 
liamon, prezes kupiecfwa dolnoślą 
skiego oraz mgr Kołogryński, imie­
niem rzemiosła —  postanowiono, 
że kapiectwo Dolnego Śląska w wal 
ce ze spekulacją oraz celem zam­
ka ięcia nożyc między cenami, a za­
robkami świata pracy z dniem 1-go 
lipca 1947 r. wprowadza ogólną 
5 PROCENTOWĄ OBNIŻKĘ CEN 
wszystkich towarów, prócz monopo 
iLowyeh (spirytus, wódka, tytoń, pa 
'pierosy, drożdże, sól, piwo, cukier), 
wzywając sektory państwowy i 
spółdzielczy do takiej samej obniż­
ki, po której wprowadzeniu prze­
prowadzi dalszą obniżkę.

Inicjatywa kupiectwa Dolnego 
śląska które jest pierwszym w 
kraju jeżeli choidzi o płaceuie po­
datków, Daniny Narodowej, poży­
czki, pomocy dla powodzian, utrzy­
muje kupiectwo nadal na pierw­
szym miejscu w spełnianiu obowiąz 
ków dla kraju i gospodarki naro­
dowej, wykazując że uświadomiony 
sektor prywatny jest jedną z pod­
pór i to nie najsłabszą życia gospo­
darczego kraju. (— )

zawiera żadnych, ściśle określo­
nych zobowiązań ze strony Stanów 
Zjednoczonych. W  sprawie pomocy 
dla Europy Marshall zwrócił się 
jedynie do państw europejskich z 
wezteaniem, aby przyszły sobie wza 
jemnie z pomocą,

Oświadczenie to wywołało w ca­
łym świecie poważną konsternację.

I To też minister Snyder pośpieszył 
'zwołać drugą konferencję prasową, 
w czasie której podkreślił z naci-. 
skiein, że jego oświadczenie ozna- 1 
czato tylko, iż zanim t-znd Sianów

'Zjedn. będzie mógł posunąć się da­
lej na drodze udzielania jakiejkol­
wiek ściśle określonej pomocy Eu­
ropie, powstać musi miedzy kraja­
mi europejskimi porozumienie w 
spra wie ich potrzeb, oraz roli, jaką 
w ogólnym planie odbudowy te pań 
stwa same mogą odegrać.

Wyjaśnienie to poczytywane jest 
ża dowód, że sprawa pomocy ame­
rykańskiej nie zmieniła się od cza­
su przemówienia Marshalka oraz 
że pomoc ta nadejdzie, o ile oczywi­
ście zgodzi się na nią Kongres.

w i egipskiemu nota, protestująca 
przeciwko działalności politycznej 
Abd E! Krima, b. przywódcy pow ­
stańców marokańskich. Nota pod­
kreśla, że Abd El Krimowi nie wol 
no prowadzić żadnej agitacji polity­
cznej, podczas jego pobytu w  E- 
gipcie. Tymczasem jednak szereg 
wypowiedzi, jakie złożył on wobec 
przedstawicieli prasy, posiada nie­
wątpliwie polityczny charakter. 
Rząd francuski zapytuje, co zamie­
rza przedsięwziąć w tej sprawie 
rząd egipski i jak myśli wykonać 
przyjęte zobowiązania.

Znów się mówi 
o Bormannie

KOPENHAGA (obsł. wł.). Policja 
duńska zawiadomiła dziś o wykry­
ciu tajnej nazistowskiej organiza­
cji, składającej się z byłych człon­
ków SS — która trudniła się szniu 
glowaniem hitlerowców do Szwecji, 
skąd byli oni odtransportowywanl 
do południowej Ameryki.

Kilka osób z 15 aresztowanych or 
ganizacji przyznało, że Martin Bor 
mann był także przewieziony z Da­
nii do Szwecji.

Ciecia

Przez kogo?
Przez Niemców, własow- 

ców, faszystów włoskich?
Nie! Przez Związek Pisarzy 

Polskich na Obczyźnie.
Czcigodne grono naszych pi 

sarzy emigracyjnych na wal­
nym zebraniu pod przewod­
nictwem Strońskiego uchwali­
ło zakaz dla swych członków 
— pisania do prasy polskiej 
w  kraju.

Do „księgi win“ emigracji 
przybył nowy kwiatuszek, 
który ozdobi jej karty. W o - 
resie gdy w kraju obserwuje­
my wspaniały renesans pol­
skiego ruchu wydawniczego, 
gdy czytelnictwo obejmuje 
nie zamknięte wyższe „dzie­
sięć tysięcy" zblazowanych 
czytelników, lecz miliony, któ 
re gamą się do książki i dzień 
nika, gdy nakłady wydawni­
cze osiągają nienotowane w 
Polsce przedwrześniowej cyf­
ry, gdy po „śnie o szpadzie" i 
„śnie o Chlebie" nastąpił „sen 
o książce" — wtedy ci, którzy 
uważali się za elitę pisarzy poi 
skich — odrzucają możliwość 
współpracy z milionami, by

stać się pachołkami kilku wy­
branych milionerów.

Nie wiem, jak nazwńe przy­
szłość tę wiekopomną uchwa­
łę pisarzy „polskich" za gra 
nicą. Nie przypuszczaliśmy, 
że tak szybko można zmienić 
reiigię i zamiast wiary w  Pol 
skę przyjąć — kult dolara. 
Ale "jeżeli się znajdzie w  na­
szym dziejo-pisarstwie wzmia 
nka o tej bezecnej' uchwale, 
to samorzutnie nasuwa się 
jedno określenie: — Targowica 
— „polskich pisarzy".

P. Pragier, jako operetkowy 
„minister informacji", p. Fol- 
kierski „ojciec duchowy" ży- 
letkarzy przedwojennych, pia­
stujący uroczysty tytuł „mi­
nistra oświaty", obiecywali — 
„pisarzom polskim" — pomoc 
wszelaką. Może sam Truman 
w  myśl swej „dolarowej^ dok­
tryny" — udzieli im subwen­
cji na wydawanie antypol­
skich wydawnictw. Nie wie­
my. ..

Wiemy tylko jedno. W ok­
resie kiedy Naród Polski rzu­
ca 10 milionów ton papieru 
na książki dla dzieci szkol­
nych..

Kiedy każdy dzień przynosi 
otwarcie nowych szkół, a każ 
dy rok szkolny przynosi rze­
sze milionowe nowych czytel­
ników, spragnionych słowa 
polskiego...

W okresie,, kiedy dzień każ 
dy przynosi wzrost nakładów 
dzienników, niosących szczere 
słowo polskie — w masy.

-W tymże czasie — ze stro­
ny pisarzy, posługujących się 
językiem polskim dla wyraża­
nia swych myśli — pada has­
ło —  bojkotu.

Ważka to była dla nich de­
cyzja. Cat - Mackiewicz i Zbig 
niew Grabowski —  dwaj Rej 
tanowie emigracyjni — prze­
ciwstawili się „harakiri" — 
ideowemu — szaleńców emi­
gracyjnych. Nie pomogło.

Mosty spalono.
Róbmy bilans strat. Straci­

liśmy kilka dobrych piór. Jest 
w  kraju kilkaset dobrych piór. 
Poprostu każdy z nich napi­
sze dziennie o kilkanaście 
wierszy więcej. Strata się wy 
równa. Może nawet z nad­
datkiem.

Zb. Grot,

I państwowy. Stosunkowo mało uwa 
j gi poświęcono zagadnieniom płac 
j i emerytur, których obecny poziom 

nte rozwiązuje minimum egzysten­
cji. Rozwiązanie tego zagadnienia 
w obecnych warunkach nie jest ino 
żliwe.

Polski świat pracy rozumie trud 
ną sytuację, ale wierzy też w do­
brą wolę Rządu. Nadszedł czas do 
opracowania kompletnego progra­
mu płac i emerytur, jeżeli w -tyói 
roku uie było to możliwe, to przy 
preliminarzu budżetowym na rok 
następny Sejm będzie mógł rozwa­
żyć wytyczne planu tej koniecznej 
reformy.

Poseł Ćwik (PPS) nawiązuje do 
przemówienia posła Mikołajczyka 
i stwierdza, że kontrpropozycje P. 
S. L. w sprawi#wyborów złożone 
w Sejmie, nie były znane Central­
nemu Komitetowi Wykonawczemu 
PPS, następnie obala zarzuty PSL  
przeciwko posłowi Hochfeldowi i o- 
marcia poruszony przez PSL pro­
blem władzy.

„Że nam politycznie nie wolno 
było przegrać, musieliśmy wygrać“  
— tak jest — odpowiada poseł 
Ćwik — obozowi demokracji nie 
wolno było przegrać, dlatego, że wy 

,bory poprzedzone były jeszcze dziś 
trwającą rewolucją.

Poseł Ćwik nawiązując w dal­
szym ciągu do przemówienia posła 
Żuławskiego powiedział, że jesteś­
my zgodni z nim co do tego, że się 
nie zmienił, był i pozostał libera­
łem, niesłusznie uważając się za 
socjalistę. Koncepcja jednolitego 
frontu między PPR i PPS jest wła 
śckcą, bo gdyby było inaczej szyb­
ko zdemaskowałoby go życie prak­
tyczne.

Po wyczerpaniu listy mówców je 
den z posłów PS^i postawił wnio­
sek odczytania szeregu wniosków 
i rezolucji PSL, w odpowiedzi mar­
szałek Sejmu poinformował, że 
Rząd udzieli odpowiedzi w dniu 
następnym i czytanie budżetu, wo­
bec tego odbędzie się również w  
dniu następnym.

Ir. 174. Str. %

W AR SZAW A. (PR) —  W  dal­
szym ciągu obrad sejmowych poseł j 
G&tliug (PPS) poruszył sprawę \ 
ezwiązaną z budżetem Ministerstwa ' 
Administracji Publicznej. Mówca 
uważa za wskazane rozszerzenie 
kompetencji Ministra Administra­
cji Publicznej oraz wysuwa zagad­
nienie niskH-h płac pracowników 
administracji publicznej.

Poseł Sobol (SD) stwierdza, że 
członkowie Izby, zarówno w pra­
cach komisji jak i w debacie wy­
kazali szczególną troskę o budżet

I i  t t f c t t  t j a c  I M M f
w najbliższych miesiącach jego wy 
bach.

WASZYNGTON (API). Amery­
kańskie ministerstwo handlu prze 
widuje jeszcze przed końcem roku 
bieżącegu poważny kryzys dolaro­
wy. W swym oficjalnym oświadczę- 1 
niu, wydanym wczoraj wieczorem, j 
ministerstwo handlu stwierdza, że 
kraje europejskie zużywają w przy­
śpieszonym tempie swe zapasy i że 
■wobec rosnących cen w Stanach 
Zjedn, brak dolarów w tych kra­
jach przybierze wkrótce wielkie 
rozmiary. Ministerstwo ostrzega 
przemysłowców amerykańskich, że 
fakt ten odbije się poważnie na eks
porcie amerykańskim.

*
W kołach nieoficjalnych przypu­

szczano, że kryzys dolarowy nie na 
stąpi wcześniej, niż w 1948 r., ofi­
cjalne oświadczenie przewiduje już

K r y z y s  d o l a r o w y
zagraza Stanom Zjednoczonym

m  strajkowe we Franci
p a ra liż u ją  produkcje,

WASZYNGTON. (API) —  W  
duiu wczorajszym podane zostało 
przez agencję Reutera oświadcze­
nie amerykańskiego ministra skar­
bu. Johna Snydera, w którym 
stwierdził, że plan Marshalka nie



z C A Ł E J
P O L S K I

KS. KARDYNAŁ HLOND dokonał
poświęcenia ikamienda węgielnego pod 
odbudGwę katedry warszawskiej. Z 
warszawskiej katedry za chowała się 
tylko część prezbiterium oraz dwie 
ściany absydy.

DO WARSZAWY przybyła delega­
cja z Zaolzia z prezesem Rady Za kia 
dorwęj Huty w Trzyóou Cieślarem oraz 
redaktorami „Głosu Ludu1, organu Po 
laków na Zaolziu, Delegacja przywio 
zla dary od Polaków z Zaolzia dla 
powodzian.

WTARSZAWSKA DELEGATURA KO 
MISJI SPECJALNEJ uzyskała drogą 
szkolenia blisko 11.000 fachowych kon 
Łrolerów, rekrutujących się ze związ­
ków zawodowych i Obywatelskiej Li 
gi Kogi et. Ostatnio dwie wielkie kon 
trole przeprowadzono pmzy pomocy 
kontrolerów ze związków zawodo­
wych,, przy czym kilkunastu spekulan 
tów osadzono w ereszsoie.

KREDYTY INWESTYCYJNE DLA 
PRZEMYSŁU PRYWATNEGO. — W 
związku z zamierzonymi inwestycja­
mi przemysłu prywatnego na rok 
1018 Izba Przemysłowo -  Handlowa 
w Katowicach zwróciła się do człon­
ków zrzeszeń przemysłu prywatnego 
o składanie wniosków inwestycyjnych. 
Fimiy prywatne planujące inwesty­
cje aa rok 1948 zgłaszają we wnio­
sku wysokość koniecznych kredytów 
oraa stopień w jakim są zdolne zaan­
gażować środki własne.

FABRYKA NAWOZÓW AZOTO­
WYCH W MOŚCICACH, .należąca 
przed wojną do największych zakła­
dów przemysłowych tego rodzaju w 
Polsce, została przez Niemców pozbe 
wioną wszelkich maszyn, planów i ry 
sunków. Część urządzenia fabryczne­
go zdołano rewindykować. Obecnie fa 
bryka odbudowana jest w TO proc. 
Produkcja jej wynosi dziennie 30 ton 
amoniaku, co stanowi 50 proc. pro­
dukcji przedwojennej. W jesieni pro 
dukcja wzrośnie do 50 ton.

ZAKŁADY H. CEGIELSKI w Poz­
naniu uruchomiły obok fabryki wago 
nów i parowozów wytwórnię obrabia 
rek. Wytwórnia ta wypuściła ostatnio 
setną z kolei obrabiarkę.

SREBRNYM KRZYŻEM ZASŁUGI 
odznaczona została matka 10-ciorga 
dzieci Franciszka Jarczyńska w Jele­
niej Górze.

DYREKCJA HUTY „STALOWA 
WOLA“ w porozumieniu z Radą Za­
kładową wysunęła na kierownicze sta 
r.owiska 54 robotników, którzy po wy 
Zwoleniu kraju przyczynili się do u- 
ruohomienia zniszczonej przez Niem­
ców huty.

NOWY TRANSPORT pięknych nor 
weskioh koni w liczbie 246 sztuk przy 
był do Gdyni.

NA POMORZU ZACHODNIM roz­
poczęto odbudowę dwu dużych cukro 
wna w Kluczewie i Grysicach, które 
rozpoczną pracę w przyszłorocznej 
kampanii cukrowniczej.

NOTOWANIA CEN. Najwyższą ce­
nę za mąkę pszenną 80 proc. noto­
wano w Koszalinie 100 zł, najniższą 
w Bydgoszczy — 74 zł, we Wrocła­
wiu 85 zł. Chleb żytni 90 proc. naj­
tańszy był w Poznaniu 30 zł, najdroż 
szy w Olsztynie 60 zł, we Wrocławiu 
37 zł. Słonina w Bydgoszczy 225 zł, 
najdroższa we Wrocławiu 340 zł. Mię 
so wołowe najtańsze w Rzeszowie 140 
zł, najdroższe w Szczecinie 280 zł i 
Wrocławiu 240 zł. Masło najtańsze w 
Zamościu 380 zł, najdroższe we Wro 
cławiu 580 zł. Młako najtańsze w Bia 
łymstoku 22 zł, najdroższe w Szcze­
cinie 42 zł i Wrocławiu 35 zł.

C i c h n i e  w i a t r  o d  morza

Wojciech Dzieduszycki

Opera Dolnośląska

„ HA L K A “
Opera ui 4 aktach Stanisława Moniuszki 

słowa Włodzimierza Wolskiego
Od czasu swego ukazania się na 

scenach polskich stała się Halka 
najpopularniejszą pozycją repertu 
arową operowych teatrów polskich. 
Ponieważ wystawiana była zawsżfe 
i  największą pieczołowitością, wy­
tworzyła się tradycja inscenizacyj­
na narzucająca realizatorom pew­
ne ustalone formy.

Dyr. Stanisław Drabik nie odtrą 
eając form tradycyjnych zastoso­
wał pewne nowości inscenizacyjne, 
ożywiające akcję, szczególnie w 
scenach zbiorowych. Po słabym, 
nieskrystalizowanynę scenicznie ak 
cie pierwszym, koncepcja realizator 
<ska aktu drugiego zaciekawiła cie- 

■> wym ruchem chóru, by w akcie 
-o- ->1 lśnić całą poezją harmo- 

w - ' '-->e ope

czne nstawiauie chóru, baletu i so­
listów w II I  akcie zasługują na 
szczególne podkreślenie. Dekoracje 
dość szablonowe w innych aktach, 
w III akcie pełne głębi, utrzymane 
w spokojnym tonie, dobrze kontra­
stującym z bogactwem kolorytu ko 
stiumów dodawały uroku barwne­
mu widowisku.

Stówa uznania należą się balet- 
mistrzowi Zygmuntowi Patkow­
skiemu. który dysponując słabym 
technicznie zespołem potrafił wy­
dobyć tyle ekspresji z baletu. II- 
kład tańca góralskiego zachwycił 
bezpośredniością ruchu i rozwinię­
ciem myśli muzycznej. Oryginalny 
pomysł groteskowego potraktowa­
nia mazura, choć napewno oburzy 
niejednego tradycjonalistę, wydaje 
mi się również bardzo szczęśliwy;

ale zastrzeżenia miałbym jedynie

do poloneza, który, w przeciwieńst­
wie do rozhukanego pełnego humo­
ru mazura, powinien być jednak 
tańczony, może nie aż „skromnie, 
powoli, wywierając wrażenie po­
chodu mnichów i zakonnic", jak te­
go chce skarbnik Jana Kazimierza 
iFrancuz Gaspar Tende, ale w każ­
dym razie z pewnym namaszcze­
niem. Solista bale:u Józef Marci- 

! niak odtańczył z temperamentem 
„zbójnickiego", solistki Tkoczówna 

| i Gryglewska nadrabiały braki 
■ techniczne niekłamanym wdzię- 
: kiem. Humorem tryskał Alfred 
i Czopek, tym razem w roli... tance- 
! rza.

Dyrektor Drabik ma szczęśliwą 
; rękę w wynajdywaniu młodych ta­

lentów śpiewaczych. Po Woźniez- 
ce, Halskiej. Szeptyckim, Sauku, 
Studlerze, którym występy w Ope­
rze Dolnośląskiej wyrobiły już we 
Wrocławiu popularność, byliśmy 
świadkiem nowego niezwykle uda­
nego debiutu młodego tenora Sta- 
ni sława Babisa w roli Jontka. Po­
siada on duży głos o miękim 
brzmieniu, szeroką otwartą górę i 
■wyrównaną średnice. Po lekkich 

! niezgodność i a eh rytmicznych w po­
czątkowych frazach, śpiewał całą 
partię bardzo muzykalnie, szczerze

wzruszając prostotą gry i prawdą 
przeżywania. Niezawodnie za parę 
lat okrzepnie na pierwszorzędnego 
tenora bohaterskiego i dlatego po­
winien popracować nad szwanku­
jącą dykcją.

Liliana Zamorska wstrząsnęła 
widownię pełną dramatycznego wy 
razu grą. Głos jej w pianach, 
szczególnie w momentach tragiczne 
•go załamania brzmiał dźwięcznie 
S szlachetnie, w górnych tonach 
śpiewanych forte tracił na mię'- 

■ kości.
i Marian WoźnHzko (Janusz) wyz 
I był się już zupełnie' dawnej sztyw- 
i ności scenicznej, poruszał się swo- 
i Ibodnie, śpiewał lekko, nadużywa­
jąc jednak swego pięknego głosu w 
■ustawicznie przetrzymywanych wy 
sokich pozycjach.

Robert Sauk dał w małej partii 
■Stolnika dobrą sylwetkę starego 
■szlachcica, pięknie frazując nielicz 
ue odezwania się.

Obdarzona dźwięcznym głosem 
Krystyna -Jamroz - Bogdanowa mu 
zykalnie odśpiewała" i ładnie wy­
glądała w- roli Zofii.

Partia Dziemby jest wyraźnie 
niewygodna dla dysponującego mi- 
łym, głębokim głosem Zygmunta

Bilińskiego. Eugeniusz Gołębiow­
ski (Góral) i Szymon Lewin (Du­
dziarz) śpiewali zupełnie popraw­
nie. Scenicznie jednak Dudziarz-Le 
wina był stanowczo prżeśza rżow? • 
ny.

Orkiestra i chóry pod batutą 1 
ipedmistrza Kazimierza Bońezy-T 
maszewskiego, poza wyraźnie sła­
bym pierwszym aktem (można to 
■chyba położyć na karb tremy pre­
mierowej, której ofiarą w tym ak- 
icie padli i rutynowani soliści nie- 
doeiągając i detonując) brzmiały 
jędrnie i zwarcie, dobrze uwypuk­
lając linię tematyczną i dynamicz­
ną.

8 września 11115 r. dyr. Drab. 
wystawił Halkę w Teatrze Wroc­
ławskim w wypożyczonych kostiu­
mach. z wypożyczony" ‘ 'Jmrami i 
solistami z Opery 
Krakowa. Dziś oj 
drugi Halkę na f 
skiej, gdy Opera 
siada już własne 
własny narybek 
listów, możemy ’  
stępy .jakie zre 
możemy ocenić c 
■placówkę pracy.

SŁOWO POLS’

odsłania tajemnice 
promieni kosmicznych!
Dr Jerzy Rayski
w artykule swym w nr i  miesięcznil

„P R O B LE M Y "
pisze o pierwszym — w dziejąch 
ludzkości — wystrzeleniu rakiety dc 
jonosfery. K1853

V ,

•Jednocześnie Fritsche, znany as 
propagandy kulawego mistrza z 
czasów wojny, począł czynić stara 
nia o zezwolenie wydawania... ga 
Bety więziennej. Fritsche widocz­
nie nie chciał wyjść z wprawy i na 
dal kontynuować swój ulubiony za­
wód. Na szczęście po kilku dniach 
■zarządzeniem prokuratury general­
nej Międzynarodowego Trybunału 
iw Norymberdze odebrano mu udzie 
łona licencję. Fritsche wydawał 
'swoją gazetę tylko przez 8 dni.

Jak przypuszcza się w Berlinie, 
stało się to tylko ze względu na 
łiczne protesty organizacji demo­
kratycznych. Władze okupacyjne 
były jednak innego zdania i uważa­
ły, że Fritsche może wydawać swo­
je pismo bez żadnych przeszkód.

Czy to także był ..ekspert i facho 
wiec" a la Sehaeht? Bo jeśli tak, to 
zaczynamy żałować, że niebacznie 
zgładzono Ribbentropa, Goerings 
tet consortes.

Niemieccy eksperci
, zienia, do Frankfurtu uad Menem 
: na nadzwyczajne przesłuchanie.
' Przedmiotem tego przesłuchania 

mają być rzekomo plany finansowe 
Schaehta w III  Rzeszy.

Sensacja nie straciła jednak nic 
na swojej pikanterii. Sehaeht wpra 
wdzie nie został porwany do Ame­
ryki. jednak mówi się oficjalnie o 
powierzeniu mu funkcji doradcy
ekonomicznego w związku z unifi­
kacją gospodarczą stref zachodnich
i przewidzianą reformą walutową.

W  ten sposób Sehaeht, ekspert 
finansowy Hitlera zamienia się w 
eksperta finansowego Niemiec oku­
powanych. Nic na świecie nie gi­
nie, a historia powtarza się z oso­
bliwą dokładnością w Niemczech.

Po zatrudnieniu w przemyśle nie 
mieckim wielu skompromitowanych 
„ekspertów" hitlerowskich, po za­
śmieceniu policji niemieckiej i są­
dów denazyfikaeyjnych kolej prze­
chodzi na czołowe osobistości Nie­
miec hitlerowskich ,obejmujące po­
przednio piastowane stanowiska z 
racji swego doświadczenia. Może 
doczekamy się jeszcze, że dowódcy 
obozów koncentracyjnych staną się 
dyrektorami rzeźni miejskich.

W  ogóle więźniowie hitlerowscy' 
mają się dobrze. Kilka dni temu 
żona Himmlera, przebywająca w 
jednym z obozów odosobnienia ofi­
cjalnie pochwaliła wyżywienie i 
traktowanie jej przez Anglików, ja 
iko odpowiednie dla ludzi „z jej 
sfęry\ Gdy jednak operatorzy fil­
mowi pragnęli dokonać kilku zdjęć 
i  obozu, posypały się na nich ka­
mienie.

europejską a potem wszechświato­
wą.

Gdy występował po raz pierwszy 
w Wiedniu cesarz Franciszek Jó­
zef ofiarował dwunastoletniemu ar 
tyście bardzo cenne starowłoskie 
skrzypce.

Podczas pierwszej wojny świato­
wej i w pierwszych latach po woj­
nie Bronisław Huberman zajmuje 
się pracą pedagogiczną. Do grona 
jego uczni zalicza się m. inn. zna­
na obecnie wiolinistka IRENA  
DUBISKA.

Podczas występów za granicą 
Bronisław Huberman akcentował 

, zawsze swoje polskie pochodzenie 
i obok PADEREWSKIEGO i RU­
BINSTEINA był trzecim „ambasa 
dorem“ sztuki i kultury polskiej za 

' granicą. Specjalnie propagował za 
granica kompozycje HENRYKA  
W IENIAW SKIEGO

Ten, kto był na koncercie Huber 
mana, posiada niezatarte wspom­
nienia do końca życia.

i Świat artystyczny poniósł wielką 
i stratę. Oto zmarł na obczyźnie w 
i Szwajcarii wirtuoz o wszechświat o 
'sicej sławie polskiego pochodzenia 
—  BRONISŁAW HUBERMAN.

Wiadomo ogólnie, że z przysło­
wiowych cudownych dzieci niesły­
chanie rzadko wyrastają prawdzi­
wi, wielcy' artyści. Do nielicznych 
wyjątków należał właśnie Bronis­
ław Huberman, który przyszedł na 
świat w Częstochowie dnia 19 gru­
dnia 1882 roku. Już jako sześcio­
letni malec zwrócił uwagę swego 
otoczenia fenomenalnym talentem 
do gry skrzypcowej. Cudownym 
'dzieckiem Zajmuje się sam JÓZEF 
JOACHIM, najgłośniejszy peda­
gog - skrzypek w całej Europie. I 
staje się rzecz niespotykana. Suro­
wy i wymagający pedagog uznaje 
wkrótce DZIESIĘCIOLETNIEGO  
wówczas chłopczyka za całkowicie 
•dojrzałego wirtuoza. Od tej pory 
czyli od roku 1892 Bronisław Hu­
berman rozpoczyna sieni” karierę

Ze świata artystycznego
„ Cudowne dziecko“ - wielki artysta.

Przed kilkoma dniami dzienniki 
podały rewelacyjną wiadomość: ! 
Sehaeht został wywieziony przez . 
Amerykanów w niewiadomym kie-, 
runku. Sprawa zakrawała na pra 
wdziwa sensację, rychło się jednak 

i wyjaśniła: otóż MP przewiozła
i Sc-hachta z obozu w Ludwigsburgu, 
i gdzie odsiadywał swoje 8 lat wtę-.

Z  łamłei strony Odry

t
! „Będziemy budować Polskę nad 
; Bałtykiem w  miarę sił i środków,
; ale z uporem i wiarą niezłomną w 
: jej przyszłość, będziemy ją budować 

z żelaza i betonu, twardszą i odpor­
niejszą, niż była dawniej. Będziemy 
ścierać fałsz „Gotenhafenów, Dan- 
zigów, Stettinów, Eibingów, Kol- 

I bergów", by powstały ze stali i gra- 
l nitu, rozświecone i gwarne, drżąca 
| pracą i muzyką lewarów, odbijają­
ce w morzu sztandary biało -  czer­
wone i Gdynia i Gdańsk : Szczecin 
i Kołobrzeg i Elbląg..."

Słowa te wypowiedział Kierownik 
Odbudowy Wybrzeża, run. Euge­
niusz Kwiatkowski, pairząc na rui­
ny Gdańska i portu gdyńskiego kil­
kanaście zaledwie miesięcy temu. 
To, co wydarzyło się potem, gra­
niczy rzeczywiście ze snem, jest naj 
wymowniejszym dowodem ogromnej 
żywotności narodu polskiego i jego 
niezłomnej woli pełnienia wiecznej 
warty nad Bałtykiem.

Święto Bałtyku
Co rok, kiedy nadeidzie ciepły, 

zielony czerwiec, we wszystkich 
miastach i miasteczkach wsiach i 
osadach Polski budzi się zew mo­
rza. Zew ten nosi nazwę Święta 
Bałtyku.

Może malkontenci narzekać będą 
na nadprodukcję świąt, może zrażą 
się akademiami, przemówieniami, 
potokiem słów. Trzeba jednak zro­
zumieć i sprawiedliwie ocenić, że 
Święto Morza było nawet przed woj 
ną jedynym świętem, podczas któ­
rego słowa nie zawisały w próżni, 
nie traciły swego pokrycia. Był to 
tylko dumny bilans wspólnego wy- i 
siłku i program pracy na przyszłoś’ . j 
Czy nie można było świętować! 
przez jeden dzień w roku, patrząc, I

miasta połączone srebrną struną 
Odry są bastionami nowej Polski — 
Polski dymiących kominów fabry­
cznych i okrętowych.

Upłynie wiele wody w Odrze, za­
nim naród nasz starne się narodem 
morskim. Pozbawień tradycji, mu­
simy tworzyć wszystka od nowa, a 
łatwiej jest wybudować transatlan­
tyk, niż przekonać stu Polaków i za­
palić ich miłością da morza. Blair 
tego wciąż daremnie czekamy na 
literaturę morską, na morski kli­
mat w naszym życiu kulturalnym. 
Święto Morza przez swój masowy 
charakter powinno oye w pierw­
szym rzędzie takim potężnym bodź­
cem. rodzącym nowe zupełnie war­
tości. To, że potrafimy być ludźmi 
morza — świadczy chociaż sama 
twórczość Conrada, świadczy boha­
terstwo polskich marynarzy walczą 
cych na wszystkich oceanach o pol­
ski Bałtyk.

Wiatr od morza ucicha. Zamiast 
niego rodzi się uczucie i wola, sta­
lowa wola Polski, tej samej, k.tórs 
wzniosła Gdynię i potrafiła jej bro­
nić kosami.

L, O,

polskich ludzi.
Może się ktoś zapytać: cóż nas,

we Wrocławiu, obchodzić mogą spra 
wy morskie, kiedy jesteśmy od jego 
wybrzeża oddaleni o setki kilome­
trów? Mało mamy naszych włas­
nych trosk, codziennych zmartwień, 
mało nas czeka pracy? Tak jednak 
nie jest, Kiedy stare ziemie po’ sk:e 
łączy z morzem Wisła, v nas tę sa­
mą rolę odgrywa Odra. Polska ma 
dwa punkty newralgiczne, które są 
podstawą Jej życia i rozwoju- wę­
giel i morze. Przez węgiel zdobywa­
my morze, a przez morze stokroć 
cenniejszy staje się nasz węgiel. 
Transport morski już na odległość 
1000 km jest cztery razy tańszy od 
kolejowego, a na odległość 7.000 km 
tańszy jest dziewięciokrotme. Dla­
tego odbudowa portów i zagłębia 
przemysłowego na Śląsku Górnym i 
Dolnj-m to nasze czołowe zadanie 
na najbliższą przyszłość,

Wrocław i Szczecin
Dlatego przyszłość Wrocławia zwią 

zana jest na śmierć i życie z przy­
szłością Szczecina. Co Wrocław 
stworzy, to Szczecin sprzeda. Oba

jak przez pozostałe dni rośnie i po­
tężnieje duma Polski — żelbetono­
wa Gdynia? Czy Hymn Bałtyku na­
prawdę nabrzmiały był pustymi 
frazesami w zestawień .u z rosnącą 
z dnia na dzień flotą pulską? I czy 
naprawdę ten nasz skromny począ­
tek, ten nasz pierwszy krok na mo­
rzu nie zjednoczył wszystkich Po­
laków tak, że imię „.Westerplatte" 
stało się niemal symbolem? Czyż 
polskie okręty wojenne nie były jedy 
nym niepodległym skrawkiem Bze- 
czj-pospolitej, który przetrwał wo­
jenną zai-tyruchę?

Morze i węgiel
Nad morze wróciliśmy po raz dru­

gi ubodzy, a ono powitało nas ru­
inami portów, szkieletami wraków ,1 

| falami uzbrojonymi w miny. Zato i 
i powróciliśmy na szerokim, 500-kilo- , 
; metrowym froncie, aby nigdy już 
nie odejść. Kolejno odżywały por­
ty: Gdynia, Gdańsk, 'Szczecin, Ko­
łobrzeg. Zawijają już do nich dzi­
siaj okręty dalekiej żeglugi, wioząc 
nie tylko żywność, ładulac nie tyl­
ko nasz czarny skarb — węgiel, ale 
wyładowując najcenniejszy skarb —



Wałbrzych

Za gM nianio Hiemiśui
3 miesiące aresztu

(.MZ) Urząd Zatrudnienia zamie 
rzh z dniem 1 lipca rozpocząć ener 
ęicsną kampanię przeciwko właści 
cielom sklepów, wędliniarni i pie­
karzy, którzy zatrudniają w swoim 
przedsiębiorstwie siły niemieckie. 
Na winnych nakładane będą kary 
grzywny do 30 tys. złotych względ­
nie do 3 miesięcy aresztu.

W pewnych wypadkach Urząd 
Zatrudnienia może wymierzyć obie 
te kary łącznie.

Giogów

Czy burmistrz 
fabrykował cukier?

(KR) Władze skarbowe umorzyły 
postępowanie przeciwko burmistrzo­
wi miasta Głogowa oskarżonego o 
fabrykację syropu z buraków. Gdy 
w r. 1945 dawał się odczuwać jesz­
cze na terenie Głogowa brak tłusz­
czu, Zarząd Miejski uruchomił zni­
szczoną winiarnię w Przymurzu pod 
Głogowem przerabiając tam owoce 
aa marmeladę oraz buraki na syrop, 
który przydzielano urzędnikom miej 
skim do smarowania chleba.

Wycieczki zw  edzają
m ia s ta

(KR) Ostatnio bawiła w Głogowie 
wycieczka młodzieży szkolnej i har­
cerzy Szkoły Powsz. w Luboszynie 
pow. Góra. Wycieczka obeszła mia­
sto, zapoznając się z przeszłością 
Głogowa i jego zabytkami z czasów 
piastowskich. Przy tej okazji mło­
dzież zwiedziła elektrownię głogow­
ską, gdzie objaśnień udzielił inż. No 
wakowski i ob. Grabowski.

Opole 
Ziemniaki

u; niebezpieczeństwie
(RH) W powiecie opolskim poja­

wiła się w gromadzie Budkowiee 
Stare (gmina Zagwiżdże) Żelaznej 
(gm. Wrzoski) oraz Dąbrówce Ług- 
niańskiej stopka ziemniaczana, zwa­
n i również chrząszczem kolorado, 
najgroźniejszy wróg ziemniaków, od 
znsczający się zastraszającą rozrod­
czością i zdolnością do przystoso­
wywania się do warunków glebo­
wych i klimatycznych. Chrząszcz 
ten, mały o lśniącym połysku, dłu­
gości około 1 cm i barwy żółtoróżo- 
wawej, pożera w krótkim czasie 
doszczętnie łęty, rośliny zaś znisz­
czone nie wydają plonu. Potomstwo 
jednej tylko pary owadów może 
zniszczyć kilka hektarów pól ziem- 

„>zanych.
w a d  ten przedostał się na teren 
•7iatu opolskiego z Czechosłowa-

ąbkowice

„Kochanek to ja“
(M.Ch) Na deskach ząbkowickie­

go Teatru Ludowego wystawiono 
3-aktową sztukę Romana Niewiaro 
w i cza pt. „Kochanek — to ja “ z go 
ścinnym występem znanych arty­
stów : Bogdy i Brodzisza.

Brzeg
Skradli motocykl

i). Przy ul. Marszałka Żymierskie 
nieznani sprawcy włamali się do 
sztatu ślusarskiego Ciumaka 
ira, zam. w Brzegu, przy ul. Zam 

kcwej 1, skąd skradii motocykl mar 
ki „Zuendapp" pojemności 200 cm. 
sześć., nr. ramy 1965, nr. silnika 3906. 
Natychmiast wszczęto poszukiwania 
za sprawcami kradzieży.
BRZEG

Podrzucona maleństwo
Do mieszkania Sulowej Marii, 

j. w Brzegu, przy ul Rydla 12, i 
rzyszedt pewien osobnik, który oś­

wiadczył, że w progu jej miaszkania , 
>eży podr^^-^e dziecko. Sułowa 

że osobnik mówi 
liła o tym Komisa 
obyciu na miejsce 
>yło, jak również 
go należało dziec 
_. Trzytygodnio- j  
ood opiekę Szpi , 

Srzegu. Docho- j 
misariat M. O.

Legnica

A więc Dom Kultury będzie
Słysząc częste żale i narzekania 

mieszkańców Legnicy na brak k u- 
bu towarzyskiego lub z prawdziwe­
go zdarzenia Domu Kultury, posta­
nawiam przejść się do Zarza.du Mia­
sta i tam zasięgnąć informacji, czy i 
by u nas rzeczywiście, nic takiego | 
nie można było zrobić?. Na Mieście 
coraz śmielej opowiada się o tym. 
że Zarząd może — a nie chce 

Przeprowadzona krótka, paromi- 
nutowa rozmowa z pracownikiem

miejskim, w którego rękach ieży 
sprawa Domu Kultury, oraz z prze­
miłą panią Połą, przyszłą *ńl>iiote- 
karką, usposabia różowo. Wierzę, że 
dzień otwarcia Domu Kultury jest 
bliski.

Proszę bibliotekarkę, aby była 
tak uprzejma i zapoznała mnie z po 
stępem pracy. Wchodzimy do sal;, 
gdzie znajduje się biblioteka Na 
stołach, podłodze i półkach — wszę­
dzie pełno książek. Większość z nich

— to książki prosto z pod prasy. In­
ne — to zakupiona przez Zarząd 
Miejski, biblioteka prywatna Dow.a 
duję się, że wielkie zasługi położył 
prezydent Szafarczyk, któremu spra­
wa Domu Kultury leży głęboko na 
sercu.

Pytam, dlaczego więc biblioteka 
nie jest czynna? — przer.ez książki 
są, bibliotekarka test, no i iokal 
jest.

— Tak, proszę pana ma pan ra­
cję — wszystko jest — tylko pan 
widzi nie ma biblioteki — ale ona 
będzie, będzie wkrótce, gdy książki 
zostaną oprawione, skatalogowane 
działami, i opatrzone metryczkami 
Praca to żmudna i wymagająca pew 
nego okresu czasu.

Następnie przechodzimy z sań do 
sali, gdzie wre gorączkowa praca 
nad remontem gmachu.

Tu malarze — tam szklarze i sto­
larze. — A w salach, gdzie ukończo­
no remont, kobiety n y ją  okna : po­
dłogi.

Bibliotekarka objaśnia mme, że 
Dom Kultury będz.e posiadał oprócz 
biblioteki, czytelnię dla starszych 
i czytelnię dla młodzieży — zaopa­
trzone w najświeższe pisma > wy­
dawnictwa, świetlicę, z salą teatral­
ną, mogącą pomieścić około 500 wi­
dzów.

K[on>ia WYtlAKZEN
POGOTOWIE SPÓŁKI BRAC 

K1EJ w Wałbrzychu dość często lek 
ceważy sobie życie ludzkie. Ostat­
nio wezwane dla ratowania Maciuś, 
ka Józefa, który zasłabł na ulicy, 
przybyło bez... lekarza. Skutek? Ma 
ciuszek zmarł.
SAMOWOLNIE włączanie się do sie 

ci elektrycznej — Wałbrzyszanie. 
Czyżby nie wiedzieli, czym to im 
grozi?

PEWNE ZMIANY PERSONALNE
w MRN w Jeleniej Górze przewidu­
ją na skutek kontroli z WRN, prze­
prowadzonej tam ostatnio. Mówi się 
o zmianie składu Prezydium...

101 PUNKTÓW SPRZEDAŻY -  
skontrolowała Społeczna Komisja 
Kontroli Cen w Jeleniej Górze. W 
43 spośród nich spisano protokóły 
kame,

30 ZŁ. KOSZTUJE KILOGRAM 
CHLEBA W... DZIERŻONO WIE. —
A kg słoniny tylko 290 zł. Jest to 
zasługa — jak mówią wtajemniczeni
-  Związków Zawodowych.

MECZE POMIĘDZY DRUŻYNAMI
PIŁKARSKIMI Z NIEPRAWDZIWA 
GO ZDARZENIA — zyskują sobie, 
coraz to większą popularność. I tak 
w Świdnicy odbędzie się w najbliż­
szych dniach mec2 Prasa — Artyści, 
a w Dzaerżonowie „Old -  boy"e — 
Zarząd Miejski Bielawa" contra — 
„Old -  boy‘e — Zarząd Miejski Dzie 
rżoniów".

POL MILIONA ZŁOTYCH -  zde 
fraudował agent skupu ziemiopło­
dów, oddziału PCH w Opolu — kra 
kowianin, Pech Tadeusz. Zarobił;
— 8 lat więzienia,

KURS DLA PSZCZELARZY —  
rozpoczął się w Białej Prudnickiej 
koło Opola 

12.000.000 CEGIEŁ — rocznie pro 
dukuje cegielnia w Zieleńcu, koło 
Opola. (wd).STANISŁAW BZOWSKI.

Komisja Specjalna nie żartuje
Grube ryby przed sądem

Leśnicy się uczą

/peiĄiy  d o lnoó laóke
D o lokalu Kom isji Mieszkanio­

wej w Głogowie w godzinach biu­
rowych wpada mocno zdenerwowa­
na jejmość.

— Co za porządki tu u was pa­
nują? Bałagan, a nie Kom isja. Za­
truwacie życie spokojnym ciężko 
pracującym obywatelom i obywa­
telkom. Znęcacie się nad nami. Ja 
tego tak nie popuszczę. Będę się 
skarżyła. Jeden z dziewięciu mo­
ich zięciów jest sekretarzem w Są­
dzie Grodzkim w Psiej W oli. Więc 
mam plecy w Ministerstwie Spra­
wiedliwości. Nie pozwolę znęcać się 
nad sobą. Nie pozwolę!

Jejmość nareszcie „wypompowu­
je się". Rozpoczyna się rozmowa 
rzeczowa.

— O co obywatelce chodzi?
Okazuje się, że jejmość posiada w

Głogowie trzypokojowe mieszka­
nie, w którym mieszka tylko z mę­
żem. W Głogowie odczuwa się od 
pewnego czasu głód lokali mieszkał 
nych. Mając zapotrzebowanie na je 
den pokój, komisja skierowała pe­
tenta do nerwowej jejmości.

— Przychodzi, pokazuje wasz na 
kaz i żąda pokoju. A  skąd ja mu 
go wezmę?

— Jak to skąd? Jest państwa

tylko dwoje, a pokojów macie trzy.
— Dwoje... dwoje... A  pan był u 

nas? Liczył pan ilu nas jest? Nie 
dwoje, a cztery osoby, bo przed mie 
siącem przyjechała do- nas moja 
bratanica z synem. Zamieszkali u 
nas. A  Avy wciąż dwoje, dwToje.

— Proszę obywatelki! Uprzedzi­
liśmy swego czasu. że. jeden pokój 
w mieszkaniu obywatelki mamy na 
ewidencji. Skoro więc przyjechała 
bratanica i w tym pokoju zamiesz­
kała, należało nam o tym donieść 
to byśmy ten pokój z ewidenc-ji wy 
kreślili i nikogo do obywatelki nie 
posyłali.

— Ja tam o żadnych waszych e- 
widenejacli nic wiedzieć nie chcę. 
Moja sprawa — to kuchnia, garnki. 
A ewidencja, to wasza sprawa. Ale 
sublokatorów- proszę mi nie nadsy­
łać. Proszę nie zapominać o moim 
zięciu w Psiej W oli. Ja tam drogę 
do Sprawiedliwości zawsze znajdę.

Czy można się dziwić, że w Głogo 
wie zachodzą często nieporozumie­
nia na tle mieszkaniowym?!

Ale, czy to wina K om isji Miesz­
kaniowej?* * *

Mieszkający w pobliżu Kłodzka 
osadnik R. wystosował do jednej *

powszechnych szkół w Łodzi list, w 
którym proponuje, by kierownik 
przysłał do niego do osady na sześ­
ciotygodniowy gościnny pobyt chło- 
pea w wieku IG—11 lat.

— Oczywiście, wolelibyśmy, aże­
by to był chłopiec z niezamożnej 
rodziny — pisze, m. inn. osadnik. 
— Rodzice będą musieli zapłacić 
tyLko za-ofiodróż kolejową. Pościel 
i całkowite utrzymanie damy bez­
płatnie, Mamy jedenastoletniego 
synka. Miejscowość, w której miesz 
kamy, jest górska, malownicza. Do­
okoła lasy. Przed domem strumyk. 
Mamy nadzieję, że nasz gość nie bę 
dzie się u nas nudził.

Osad w malowniczej górskiej 
miejscowości z lasami dookoła i 
strumykami przed domem jest na 
Dolnym Śląsku dużo. Jeszcze wię­
cej jest w Łodzi i w innych mia­
stach polskiclr chłopc-ów. dla któ­
rych spędzenie lipca i połowy sierp 
nia w takiej osadzie byłoby szczy­
tem marzeń.

Powstaje tylko pytanie, czy wie­
lu mamy osadników społecznie wy­
robionych tak, jak osadnik R .?

JAiSZ

W związku z bioKiem nadzoru nad 
buchalterią i kasą naraził instytucję 
na stratę 25.000 zł w zakresie ściąga­
nia wpływów ze sprzedaży wyrobów 
monopolowych, W maju i czerwcu ub 
roku podejmował z kasy necimieme 
zaliczki przez co pozbawiał instytucję 
środków obrotowych.

Karp Tadeusz, kierownik zakupów 
przywłaszczył sobie 105 tys zł z sum 
podjętych zaliczkowo na zakupy orał 
beczkę wartości 10 tys, zł, popełnił 
prócz tego szereg mniejszych nadu­
żyć

Pawlik Otton, buchalter i kasjer 
przez brak dozoru i nieprowadzeme 
kontroli przychodu i rozchodu płat 
nych bloczków żywnościowych spowc 
do wał straty a sumę 12 tys zł. W 
celu przysporzenia sobie korzyści pro 
wadził księgi w tek chaotyczny spo­
sób, że naraził fundusz na stratę 25 
tys zł. Wreszcie przywłaszczył sobie 
sumę 5 tys. zł.

Nycz Zdzisław, kasjer funduszu 
wczasów przywłaszczył sobie sumę 
9.500 zł z wypłat pracowników i sa­
natorium PKO oraz 4 600 zł przez fał 
szowanie esygnat kasowych Komisja 
Specjalna opracowuje obecnie tę spra 
wę, które będzie rozpatrywana przez 
Wydział doraźny Sądu Okręgowego 
w Kłodzku,

Następni malwersanci — to Mrocz 
! kowski Karol, dyrektor Państwowej 
[Fabryki Pończoch w Radkowie pcw 
• Kłodzko, oraz Kurpiewski Władysław.
I kierownik personalny tejże fabryki.
: Mroczkowski niezatrudnionemu pre- 
t cownikowi wypłacał pobory przez 5 
miesięcy, narażając tym skarb pań­
stwa na str=tę 30 tys. zł. W styczniu 
br. polecił wypłacić z kesy febrycz­
nej kwotę 22 tys. zł ze rzekomo do­
starczone igły które stanowiły wła­
sność fabryki. Poza tym zabrał z fa­
bryki we wrześniu ub. r. 50 par skar 
pet wzorcowych, w listopadzie zaś po 
lecił wyprodukować 18 per skarpet 
wzorcowych które sobie przywła­

szczył. Pobierał od września ub. r. do 
lutego b.r. dodatek reprezentacyjny ' 
dyspozycyjny oraz w nieuzasadnionej 
wysokości funk yjny, narażając tym 
skarb państwa na stratę 36 tys zł. W 
listopadzie ub. r. bez istotnej potrze­
by fabryki, wynajął samochód osobom 
prywatnym powodując stratę 44 tys 
zł. Kurpiewski. kierownik personalny 
nie odprowadził do kasy 75 tys ał 
przywłaszczając sobie tę sumę oraz 
wraz z Mroczkowskim podrobił rachue 
ki na sumę 27 tys. zł. przy zakupie 
■wag precyzyjnych, które kosztowały 
tylko 6 tys. zł Rozprawa odbędzie 
się również w Kłodzku przed Sądem 
Okręgowym dla spraw doraźnych

r. 174. Str. 4

W Komisji Specjalnej znalazł się o— 
beonie szereg spraw- związanych z na 
dużyeiami i szkodniotwem gospodar­
czym. Wytoczono akt oskarżenia Fili 
piakowi Edwardowi dyrektorowi fun­
duszu v,-czasów Związku Zawodowe­
go robotników i pracowników Przemy 

i siu Włókienniczego w Dusznikach,
‘ Karpiowi Tadeuszowi, kierownikowi 
zakupów tej samej instytucji, Pewliko 
wi Ottonowi buchalterowi i kasjero­
wi instytucji oraz kasjerowi Nyczo­
wi Zdzisławowi.

Filipiak przywłaszczył sobie 38 ty­
sięcy złotych na podstawie sfałszowa 
nego rachunku, który opiewał na 74 
kg kiełbasy i 54 kg rąbanki rzekomo 
[dostarczonych związkowi,

W sierpniu ub roku pobrał z kasy 
na sfałszowany rachunek 60 tys zł 
za rzekowe dostarczeń' 140 kg mię­
sa i 120 kg kiełbasy. Również w 
sierpniu przedłożył rachunek na 17 
tys. zł celem zmniejszenia wysokości 
swoich zaliczek.

su był bardzo wysoki. Wszyscy n- 
ezestnicy ukończyli kurs z wyni­
kiem pomyślnym, w tym 12-tu otrzy 
mało ocenę bardzo dobrą, 13-tu do­
brą, a 7-miu dostateczną.

Uroczystego wręczenia dyplomów 
dokonał w obecności wszystkich wy 

j kładowców, dyrektor Lasów Państ- 
| wowych Gorzkowski Stanisław, któ 
! ry wygłosił krótkie przemówienie, 
[ zachęcając absolwentów do wseiel- 
, nej, uczciwej i wytrwałej pracy dla 

Państwa na wyznaczonych placów­
kach.

Dyrekcja Lasów Państwowych 
Okręgu Legnickiego w Zielonej Gó­
rze prowadzi kursy szkoleniowe 
dla personelu Nadleśnictw Państ­
wowych.

Ostatnio odbyło się w Zielonej 
Górze uroczyste zakończenie* sześ­
ciotygodniowego kursu, zorganizo-. 
wanego w celu przeszkolenia perso 
nelu kancelaryjnego dla Nadleś- 
nictw Pańsi wowych. W  kursie bra­
ło udział 32 osoby.

Uczestnicy kursu wyka za\i wiel­
kie zainteresowanie, chęć i zamiło­
wanie do pracy. Ogólny poziom kur

Zielona Góra

cono ponad 1 milion starych dłu­
gów.

Walne Zebranie przyjęło sprawoz­
danie Zarządu i Rady Nadzorczej 
oraz dokonało wyboru 3 członków 
Rady i 2 zastępców, którzy w mię­
dzyczasie ustąpili. Dowodem zaufa­
nia członków było upoważnienie Za­
rządu do zaciągania kredytów do 
6 milionów zł.

(Giec). Ostatnio odbyło się dorocz 
ne Walne Zebranie Pow. Spół, Spo 
żywców „Przyszłość" w Trzebnicy. 
Stworzona z niczego bo z minimal­
nych składek Spółdzielnia jest na 
terenie miasta najsilniejszą placów­
ką handlową. W myśl zasady, że ma 
łym zyskiem, a dużymi obrotami o- 
siąga się najlepsze rezultaty, już w 
tym roku w ciągu 5 miesięcy osiąg 
nięto 500.000 zł. dochodu oraz spła-

Walne Zebranie Spó«. „Przyszlosc"

że. Sklepy prywatne papierosów nie 
' mają, zachowana jest cena monopo 
J Iowa, podczas gdy niedawno, spry- 
! ciarze wykupywali papierosy w  
1 Spółdzielni i za fatygę kazali sobie 
dopłacać 1 — 2 zł. od sztuki. Świat 
pracy z uznaniem patrzy na akcję 
walki ze spekulacją. Ostatnio powo 
lana została Kom. Cennikowa i Ko 
misja Notowań Cen, które przystą­
piły do pracy.

(Giec). Walka ze spekulacją na te 
renie powiatu daje rezultaty. Znik­
ła dowolność cen, nareszcie kupcy t 
zaczęli pilnować cenników i nie uk 
rywać towarów. Szereg protokółów 
i parę aresztowań odniosło skutek. 
Niestety, daje się obecnie zauważyć 

1 inny objaw, brak całego szeregu ar- 
: tytułów; tego co się nie kalkuluje, 
kupcy nie sprowadzają. Brak też 
jest w  mieście papierosów. Spółdziel 
nia po-prostu nastarczyć ich nie rao-

Za dużo palaczy -  za mało paoierosów

Trzebnica

ZIEMIE
iACHODMIE



Więcej reprezentacji
Nasz Dworzec Główny po­

mału staje się coraz bardz'ej 
reprezentacyjny Daleko mu 

. wprawdzie jeszcze do dawnej 
świetności, nie mniej jednak, 
po dwóch latach doszliśmy 
już .do tego, ze możemy po­
ważnie się zastanowić, jak go 
wreszcie doprowadzić do nor­
malnej użyteczności.

Najgorszym mankrmentem 
jest nieoszkiona hala . Nie 
wiem, czy dyrekc,a kolei me 
mą odpowiednich funduszów 
czy brak szkła w Wałbrzy­
chu,. czy jakieś inne wzglę­
dy stoją na przeszkodzie, dość. 
że do dziś ha a peronowa je­
szcze nie jest oszklona. W ok­
resie pogody nawę' nikt tego 
nie zauważa. Lecz, niestety, 
żyjemy w kumacie umiarko­
wanym, ktiry odznacza się 
dość obfitymi opadami atmo­
sferycznymi. W tych okresach 
pasażerowie, czeka mcy na po­
ciąg z reguły korzystają z bez 
płatnego tuszu nie mając s.ę 
gdzie schronić. A już byłby 
czas — pomyśleć c oszkleniu 
tej hałi.
- Drugą bołączsą to podmu­
rowanie w głównym holu. Pu 
baczność uważa, że stanowi 
ono idealne miejsce dia spo­
czynku. Efekt jest taki, że nie 
ma prawie dnia ażeby z te­
go rnuru ktoś ile spadł, a u- 
nadek taki często kończy się 
nawet dość tragicznie. Czy S.
O. K. nie mogłaby bardziej e- 
nergicznie wytłumaczyć sprag 

_ niemym odpoczynku, że to wła 
śnie miejsce jest najbardziej 
nieodpowiednie dla tego celu

I wreszcie — trzecia bolącz 
ka dworcowa — to złodzieje 
Stosunkowo najwięcej kra­
dzieży dokonywanych jest na 
Dworcu Głównym. Tu może 
nasza M. O. zajęłaby się bii 
żej tym zagadnieniem.

Należałoby ponadto uregu­
lować oprawę • sprzedawców 
na peronach.

Naogół nie są oni nigdzie 
zarejestrowani, nie mają po­
zwoleń na sprzedaż i nie po­
siadają żadnych zewnętrznych 
odznak, że są upoważnieni do 
sprzedaży. Towar zazwyczaj 
noszą w  kieszeni łub w ko­
szykach. Wygląda • to niezoyt 
reprezentacyjnie, nie mówiąc 
o etyce i higienie. Nie zapo­
minajmy jednak, że przez 
Wrocław prze jeżdżą ją już po 
ciągi międzynarodowe i Dwo­
rzec wrocławski jest pewnego 
rodzaju biletem wizytowym 
Dolnego Śląska.

Tuwicz.

Znow doży krok naprzód
Szkolnictwo powszechne zdało egzamin

G r o ź n y  g»&ź«aea
Późnym wieczorem w dniu 35 czerw 

ca, wezwano straż pożarną na ul. Zto 
te Kolo Nr. 6, gdzie w podwórka te 
go domu, w bocznej oficynie, stał w 
płomieniach strych Państwowej Wy­
twórni Win. Ogień zaczął przerzucać 
się już na frontową zamieszkałą ka­
mienicę, a jednocześnie wielkie masy 
ognia lotnego niósł wiatr na sąsiednie 
domy i ulicę.

Sytuacja była wyjątkowo groźna, 
tym bardziej, że od ognia Lotoego 
zapalił się dach na pobliskim gmachu 
Państwowych Zakładów Konfekcyj­
nych.

Zawezwano jeszcze dwa autopogoto 
wia pożarnicze, a jednocześnie przy­
był na miejsce Komendant Straży Po 
żarn ej ob. Błaszczyk.

Jedno z przybyłych aut strażackich 
stanęło na ul. Buskiej, broniąc gma­
chu Państwowych Zakładów Konfek­
cyjnych, drugie od ul. Sw. Antonie 
go. Ponadto zorganizowano obronę 
sąsiednich zagrożonych obiektów. Dzię 
ki szybkiej i planowej akcji ratanko 
wej pożar nad ranem o godz. 4-ej zo 
stal umiejscowiony.

Dogasza me zgliszcz trwało do godz. 
7-ej. Znisszczealu uległo 30 proc. bu­
dynku i część urządzenia wytwórni 
Win. Przyczyna pożaru naraizie nie zo 

j siata ustalone. Przypuszczać należy, 
j te prawdopodobnie pożar został spo- 
• wodowany na skutek karygodnego lek 
J ceważenia przepisów ogniowych, czego 
, dowodem było przetrzymywanie w 
łatwopalnych pomieszczeniach niebez 

| pieeoayoh materiałów jak rap. siarki, 
a na strychu słomy, papierów Itp.

ŻYCIE 
SPORTOWE
Tylko SKONECKI jako jedyny 

Polak przeszedł do trzeciej rundy 
ozgrywek w  Wimbledonie. Wszy­
scy ponadto Polacy zostali wyelimi­
nowani w  drugim dniu trwania tur­
nieju. I tak Hebda uległ Rumuno­
wi Ruracowi, Tloczyński przegrał 
to zawodnika palestyńskiego, a 
-pychata uległ Amerykaninowi, 
lównież Jędrzejowska po jednym 
••wycięstwie w drugim dniu została 
wyeliminowana przez niezłą teni- 
sistkę angielską. Prócz gry pojedyń- 
:zej Skonecki (wygrał z Palestyń­
czykiem) w grze podwójnej wraz z 
Hebdą odniósł zwycięstwo, nato­
miast Tłoczyńsk i wraz ze Spychałą 
ilegLi w doublu — parze włoskiej.

POGŁOSKI rozpuszczone przez 
>rasę warszawską jakoby Sztolc 
niał zamiar przenieść się do War- 
■zawy przez wzgląd na swą małżon > 
tę i zasilić jeden ze stołecznych kiu 
łów są w-yssane z palca. Zdemen- : 
ował je w rozmowie z przedstawi- i 
ielem naszego pisma kpt. RKS Pa- j 
awag dyr. Strzelecki.

—  „Cała h i s t o r i a  S zto l-, 
■a zaczyna się od tego, że Sztolc ! 
vcaie jeszcze nie ma żony — powie 
iział — ponadto otrzymał on od nas i 
armochód na przewiezienie Swych j 
•zeezy z Zabrza, skąd przywozi do , 
Troefawia całą swoją rodzinę". Sam j 
ympałyczny ten zawodnik twierdzi,]

j że nigdy nie powstała mu nawet 
i myśl opuszczania szeregów młodej 
ósemki Pafawagu, a tym bardziej 

j Wrocławia.
PAFAWAG — OM TUR (Jelenia 

Góra). Mecz piłkarski powyższych 
zespołów odbędzie się w nadchodzą 
cą sobotę w Jeleniej Górze. Mecz 
zapowiada się bardzo interesująco, 
gdyż, jak nam donoszą z Jeleniej 

| Góry, tamtejsi OM. TUR-owcy znaj i  

| dują się w rewelacyjnej formie, c o 1 
zadokumentowali zwyciężając pew­
nie drużynę czeską SK. Histiruie. W 
niedzielę OM TUR grać będzie z war 
szawską Legią,

POLONIA (Bytom) —  jak nam do 
noszą, grać będzie w d- :ach 6 -g o ! 
i 7-mego lipca b. r. we W rocławiu,! 
gdzie zmierzy się w  pierwszym dniu j 
z KKS Burzą, w drugim zaś z IKS. : 
Ubiegłego roku w je3ieni IKS grając 
na jubileuszu Polonii w Bytomiu 
przegrał minimalnie Z : 3. Polonię 
zobaczymy w je j „żelaznym skła­
dzie" z Madejskim, Komurkiewi- 
czem, Dawidowiczem, Szmidtem, 
Kazimierowiczem, Matyasem, Koza­
kiem i Wiśniewskim na czele.

TRÓJMECZ lekkoatletyczny — 
Wrocław — Opole — Katowice — 
zapowiada się niezmiernie ciekawie 
i wzbudził zrozumiałe zainteresowa­
nie nawet w 'prasie katowickiej. 
Zgodnie z naszymi przypuszczenia­
mi udział w barwach Wrocławia — 
najlepszego naszego lekkoatlety. A- 
damczyka — zapewnić nam może 
zwycięstwo. Oczekuje nas ponadto 
kilka naprawdę sensacym-ch poje­
dynków. Spodziewamy się ujrzeć 
wśród pań reprezentantkę Polski — 
Hejducką, (J).\

Kradzież w biurze
(I) Pnrzodowraśk Głównych Warszta­

tów Drogowych Sekcji Mostowej Se- 
wonda Aratccii pawiackimi’ Komisariat 
Kolejowy M. O. we Wrocławiu, że 
dzisiejszej nocy nieznani osobnicy do 
konali włamania przez cfano do biu­
ra Warsztatów Drogowych Sekcji Mo 
sfcowej we Wrocławiu, skąd skradli 
aparat fotograficzny, 42 kartki żywno 
setowe i 1500 zł gotówką. Dochodze­
nie pirowadsi Komisariat " Kolejowy

g&gsłsy
do szkoły hodowlanej
(h). Sekretariat Państwowego Gim 

nazjum i Liceum Budowlanego, ul. 
Bożogrobowców 5 (za Dworcem 
Głównym), przyjmuje codziennie dc 
dnia 2 lipca b. r. między godz. 9 a 
13 — zapisy nowowstępujących. Kan 
dydaci do 1 klasy gimnazjum, mu­
szą mieć ukończonych 7 oddziałów 
szkoły powszechnej, kandydaci do 
I kł. liceum — małą maturę. Liceum 
posiadać będzie klasę wstępną, do 
której przyjmowani będą kandyda­
ci przynajmniej po 2 klasach gimna 
zjum. Gimnazjum i liceum posiada 
kurs trzyletni. Szkoła jest koeduka 
cyjna. Absolwenci liceum otrzymują 
dyplom technika budowlanego z 

prawem wstępu na wyższe- uczel­
nie.

iE s a t l  s ą i i o w e f

B. wicedyrektor Nieruchomości 
skazany na 2 iata więzienia

k o m u n ik a ty  
I PROGRAMY

Teatry
Państwowy Teafr Dolnośląski

W piątek, dnia 27 bm. o godz. 19 
„Uazeń diabła" z I. Górską i D. Da­
mięckim.

W sobotę, dnia 28 bm. o godiz. 19. 
w sali Teatru Lalki i Aktora ul. Rze 
znicza 12, premiera „Żabusi" z I. Gór 
ską i D. Damięckim.

W sobotę, dnia 28 bm. o godz. 19 
„Halka" przeds*. zamknięte dla Zlotu 
Świetlicowego Wojew. Wrocławskie­
go.

Kina
„ŚLĄSK" — film prod. amer. „Se­

renada w dolinie słońca", 
„WARSZAW A" — film prod. radź.

„Przygoda Nasreddina".
„ODRA" — fiiai prod. radz, „Piotr 1“ 
„POLONIA". — film prod, amer. — 

„Ukochany".
„PIONIER" — film prod. radz. „Ma­
ksym".
„TĘCZA" — film prod. radz. „No­

we pokolenia".
„FAMA" — film prod. radz. „la-let-

rai kapitan".
Początek seansów w dnJ powsusedaie

10, 18,20, w niedziele i święta 14, 18, 
18, 20.

Radio
PIĄTEK, 2T CZERWCA 1947 r.

9.00 Sygnał czasu. 6.05 Dziennik.
8.20 Gimnastyka. 6.30 Muzyka. 6 57 
Sygnał. 7.00 Muzyka. 7.15 Wiad. po­
ranne. 7.35 Program na dzień bież. 
(.40 Muzyka. 8.30 Informacje 8 40 
Skrzynka PCK. 14.00 Kronika Wroc­
ławia. 14.05 Słuchowisko. 14.24 Po­
gadanka. 14.Ki Koncert życzeń. 15.00 
Słuchowisko dla dzieci. 15.30 Audy­
cja rozrywkowa. 16.00 Dziennik. — 
16.12 Muzyka. 16.30 Aud. dla cbo- 
^ch . 16.45 Utwory skrzypcowe. 17.00 
Felieton satyryczny. 17.10 Reportaż.
17.20 Koncert Mał. Ork. P. R. 17.-50 
Koncert dla przodowników świata pra 
cy. 18.35 Aud. Zw. Straży Poż. 18 42
Skrzynka PKO. 18.45 Audycja dla 

wsi. 18.56 U naszych przyjaciół. 19.15 
Aud. literacka. 19.25 Koncert życzeń.

* 0 Dziennik. 20.25 Koncert życzeń.
. • „Spacerek przez eterek" audy- 

ęja słowno -  muz. 21.45 Rezerwa. — 
-2.00 Popioły. 22.15 Aud. rozrywko­
wa. 23.00 Ost. wiadom.' 23.15 Program 
na dzień nast, 23.25 Lok. program na 
jutro. 28.30 Wiadom. sport. 23.37 Kon 
cert życzeń. 2,55 Wiadom. z ost. ohwi
11. 24.00 Hymn.

O dczyty i Zebrania
Dr. Jerzy Pogonowski wygłasza w 

Kole Polonistów S. U. i P. we Wrocła 
wiu cykl referatów na temat: „Współ 
czasna literatura słowiańska", w ka­
żdy poniedziałek o godz. 1’7-tej (w lo 
katu Koła — ul. Szewska 48, parter).

Komunikat p
Okręgowa Dyrekcja Dróg Wodnych 

zawiadamia, że dnia 28 czerwca 1947 
r. o godz. 14-ej zostanie wypuszczo­
na fala 50 m sz na sek. z Odmucho- 
wa dla przepuszczenia statków 1 ba­
rek na rzece Odrze. Przewidywane 
przejście fali przez Wrodaw dnia 30 
czerwca 47 r. o godz. 4 rano i pod­
niesienie stanu wedy o około 56 cm 
w  stosunku do stanu obecnego.

Dyrektor inż. Józef Kajzar
Wczoraj Sąd Okręgowy rozpatrywał 

sprawę b. wicedyrektora Nierucho­
mości Miejskich, msr. Stefana Bent­
kowskiego oskarżonego o to. że za 
ściąganie ód klientów należności dla 
irzeczocmawcy szacującego w.ille 
inż. Porębo wieża, pobierał od niego 
prowizję w wysokości 30 proc. i w 
ten sposób wybrał 18.000 żł.

Prokuretor uznał, że kiż. Porębo- 
wicz płacił prowizję ąpd presją Bent 
kowsikiego i wobec tego oskarżony 
popełnił przestępstwo urzędnicze z 
art. 2i90 punkt 2 K. K„ sa co grozi 
kara do 10 lat więzienia.

Obrońca, adiw. Bieńkowska, doma­
gał »ię uniewrinnienia, dowodząc, że 
inkasowanie należności dla rzeczozrua

wcy nie było obowiązkiem Bentkow­
skiego jako urzędnika, czyli, że robił 
te prywatnie i za te prywatne czyn­
ności nie może być uznany za prze­
stępcę.

Sąd pod przewodnictwem sędziego 
Przewłockiego nie przyohyiił się* do 
wywodów obrony, ale zmienił klasy­
fikację przestępstwa, zastosowując 
art. 290 p. 1 KK i w rezultacie skazał 
Bentkowskiego za czerpania korzyści 
majątkowych przez nadużycie swego 
stanowiska urzędniczego na 2 lata 
więzienia, zaliczając dotychczasowy 
areszt.

Na zmianę środka zapobiegawczego, 
a mianowicie na kaucję Sąd się nie 
zgodził i pcYanowił zatrzymać skaza 
■nego w areszcie.

OGŁOSZENIE PRZETARGOWE
ZAKŁAD CZYSZCZENIA M IASTA W KOCŁAW IA ogłasza 

publiczny nieograniczony przetarg na wykonanie remontu garaży, ma 
gazy nów i zabudowań gospodarczych Zakładu przy ul. Traugutta 
nr 76/78 we Wrocławiu.

Otwarcie ofert odbędzie się w biurze dyrekcji Zakłada przy ulicy 
Traugutta 76/78 parter, pokój nr T o godz. l2-tej dnia 7 lipca 1947 r. 
Tamże należy składać oferty w zalakowanych kopertach do godziny 
12 tej łącznie z dowodami wpłacenia w Miejskiej Komunalnej Kasie 
Oszczędności, Rynek 9/11 wadium w wysokości 1% sumy oferowanej.

Oferta obowiązuje oferentów przez przeciąg 1 miesiąca od daty 
przetargu. Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru ofe­
renta .prawo zmniejszenia lub zwiększenia ilości robot oraz ewentual 
nego unieważnienia przetargu.

Podkłady cle, iowe nabyć można w kancelarii Zakładu* codziennie 
między godz. 10 a 12, za opłatą zł 300.

DYREKCJA  
ZAK ŁAD U  CZYSZCZENIA M IASTA  

K 2055 w e W r o c ł a w i u

OKZZ Referat Kobiecy I Wydział 
Kultur. -  Oświat, we Wrocławiu pra 
gnąc udzielić członkiniom Związków 
Zawodowych i ich rodzinom realnej 
pomocy w zakresie prowadzenia go­
spodarstwa domowego, organizuje 
szereg kursów. Pierwszy z ni oh, sze­
ściodniowy kurs konserwowania od­
będzie się w czasie od 30 czerwca, do 
5 lipca włącznie w godzinach od 17 
do 20 i obejmie:

1. Konserwowanie owoców,
2- „ janzyn.
3. , „  mięsa.
4. Sporządzanie surówek.
5. Solenie jarzyn na zimę i wyko­

rzystywanie resztek.
6. Nakrywacie i podawanie do sto­

łu.
Poza częścią praktyczną, program 

kursu uwzględnia referaty na temat 
wartości dla organizmu poszczegól­
nych rodzai pożywienia, oraz roli ko 
biety w ogólnej gospodarce kraju I 
budowie nowej rzeczywistości Potoki 
Ludowej.

Uczestniczkami kursu mogą być nie 
tylko członkinie ZZ, ale i członko­
wie rodzin związkowców.

Kurs rozpocznie się dnia 30.6 punk 
tuakiie o godz. 17-tej w Szkole Go-- 
spodarsiwa Domowego przy ul. Han­
ke -  Bossaka Nr. 21 I p.

Kandydatki na kurs zgłaszać się bę 
dą do soboty, dnia 28.6 w OKZZ, 
Wrocław, ul. Mazowiecka 17, I p. Wy 
dział Kulturalno - Oświatowy. (—)

Nocne dyżury aptek
„POD ZGODĄ" — Witosa 47. 
„STARA APTEKA" — Kurzy Targ 4. 
„BONIFRATRÓW" — Traugutta 57 
„NOWA APTEKA" — Piastowska 36.

SŁOWO EOLSKIE Nr. 174. Str. 5,

I śnie ®nowu ilość szkol powszechnych
w naszym mieście. Przewiduje się u- 
ruchcnmende eonajmiiłej 6 nowych 
szkół. Niestety, wyłaniają się trudno­
ści lokalowe, zaznaczyć bowiem na la 

1 ży, że nie wszystkie jeszcze budyn- 
| ki szkolne oddane są władzom szkol- 
j nym. Tak np. budynek przy ul. R-oose 
j celtą jest zajęty p.nzaz Składnicę Sa­
nitarną. Jakkolwiek jeszcze w lutym 

. boi. miano go oddać do uży tku szkol 
| nego, do dziś jeszcze nie jest opróż­
niany. Szkoła nr. 3 na Karłowicach 
mieści saę w ciasnym lokalu przy 
szpitalu S.3. Urszulanek, zaś właści­
wego bu dymku szkolnego, mimo usił 

] nych starań nie oddano dotychczas 
j aakole. Jak się dowiadujemy, óudy- 
i nkiem tym obecnie rozporządza DOW. 
(Mamy nadzieję, że władze wojskowe 
: uznają słuszne prawa dziatwy szkol­
nej do tego budynku. Pocieszająca 
jest, że Zarząd Miejski już teraz my 
ŚM o zaopatrzeniu Szkół w opai i nie 
zbędne urządzenia.

Jak już zanaczyłiśmy, wiele jeszcze 
I rzeczy jest do zrobienia, ażeby szka- 
j la stanęła na wysokości zadania 1 od 
: powiadała wymogom czasu. Nie 
mniej należy 'stwierdzić, że ubiegły 
rok szkolny był okresem poważnych 
osiągnięć na połu szikokii-ctwa. W 
przyszłym roku szkolnym sytuacja 
szkolnictwa. poprawi się pod wieki 
względami. Możemy patrzeć w przy­
szłość z wiarą, że praca nauczyciel­
stwa i wysiłek władz szkolnych wy­
dadzą wkrótce obfity ploei.

TADEUSZ TUŁASIEWICZ

nastąpiła na odcinku lokalowym. 
| Wszystkie prawie budynki szkolne w 
! naszym mieście nie odpowiadają wy­
mogom, a zmacana ich część poprostu 

i tnie nadaje się dla celów szkolnych. 
I Pamiętamy wszyscy, jak podczas u- 
jfbi-egłej zimy młodzież uczyła się w 
niedostatecznie opalanych salach szkol 
nych, przy oknach zabitych dyktą, a 
nie rzadko przy przeciekającym da­
chu. Aie i tu posunęliśmy się już 
krok naprzód i wszystko wskazuję na 
•to, te w przyszłym roku. szkolnym 
będzie c wiele lepiej.

Na specjalne wyróżnienie i uznanie 
zasługuje oiiaroa praca naszego nau­
czycielstwa, które w tak trudnych wa 
runkach wytrwało na posterunku.

WALKA O ZDROWIE
Poprawiła się także w tym roku w 

porównaniu z ubiegłym — opieka sa 
nitarna nad młodzieżą. Większość 
dzieci poddano badaniu lekarskiemu.j 
Niestety, badania te wykazały, te zna 
czny procent dziatwy zagrożony jest 
gruźlicą. Na tym odcinku musi na­
stąpić koordynacja opieki szkoły z do 
rnem i to jak najszybsza. Większość 
szkół posiada komitety rodzicielskie, 
z pośród których kilka stanęła na wy 
sokości zadania, roztaczając opiekę 
nad młcdsrieżą saSteąln ą przez organi­
zację akcji - dożywiania. .

KŁOPOTY LOKALOWE
W przyszłym raku szkolnym wzro-

Rok szkolny dobiega końca. Jesz- 
j oze tu i ówdzie robi się ostatnie przy 
! gotowania do uroczystości zakoncze- 
i nia rotor, na ogół jednak młodzież 
(•zamknęła już swe książki i zeszyty i 
1 czeka na moment wydania świadectw, 
ja później... wakacje.

Część jej wyjedaie na kolonić lub 
półkolonię, niektórzy z rodzicami, 
wdęszość niestety zastanie w domu I 
najwyżej nad Odrą używać będzie 
wczasów wakacyjnych.

W dniu 27 bm. odbędzie się uroczy 
ste zakończanie roku szkolnego wszy 

; stkich szkół wrocławskich w HaH Lu 
. dowej. Nazajutrz zaś nastąpi rozda­
nie świadectw i wewnętrzne -  szkol­
ne uroczystości.

SZKOLNICTWO POWSZECHNE
Ną odcinku szkolnym największy 

rozwój obserwujemy w tym\ubieg'ym 
roku szkolnym w sali Olach powszeeh 
nych. Gdy jeszcze w roku ubiegłym 
mieliśmy szkół powszechnych we 
Wrocławiu 22, liczących ok. 6 tys. u- 
ozroiów, to już w tym roGjy szkolnym 
liczba szkół powszechnych doszła do 
35 z 12 tysiącami dzieci.

Wydatnie poprawił się również stan 
personalny w szkolnictwie. O Ue w 
roku ubiegłym w szkołach powszeeh- 
nych. mialiśiny za I od wić 168 nauczy­
cieli, to w tym reku liczba ich prze 
kroczyła 400.

SZKOŁA I NAUCZYCIEL 
Stosunkowo mała je lcz e  poprawa



Paostwowe Ziedooczenie Przemyślu Koaserwowegu
ODDZIAŁ MIĘSNY u e WROCŁAWIU

poleca m ięso i u-ędliny najlepszej jakości 
w  sprzedaży hurtowej i detalicznej
S kl epy :  ul. Stalina 104
i n o w o o tw a rty w  dnia 2 8 . V I. 4 7
g j f .  H o ś C B S M S & S t a

Dla odsprzedaw ców  i stołów ek rabat k 2054

P o w s ze c h n a  S p d łd zie ta ia  Spożywców 
„ W S P Ó L W O  .

w Kowarach, pow. Jelenia Góra
posiada do zbycia:
J) maszynę do zamykania puszek konserwowych o napę­

dzie transmisyjnym:
2) ok. 500 beczek dębowych różnego rozmiaru (pojemność 

od 8 do 1.000 1);
S) korkownice o napędzie ręcznym, cena do ustaleni* na 

miejscu. 5057

O G Ł O S Z E N I E
ZARZĄD M IEJSKI m. Wrocławia ustala następujące odcinki 

w Starej Odrze i Kanałach, nadające się na kąpieliska dla poblicz 
uości:

1) Kanał powodziowy od dzielnicy Bartoszewicza 200 m poniżej 
jazu do ujścia Kanału do starej Odry. Długość odcinka os. 6 kin. 
W  tym odcinku Kanału głębokość wody waha się do 1.20 in, dlatego 
nadaje się na kąpieliska dla wszystkich tj. dzieci pod dozorem rodzi­
ców. luib osób dorosłych oraz kobiet i męż.czyzn nie umiejących pływać.

2) Stara Odra od 200 m poniżej mostu Szczytnickiego do począt­
ku Kanału Miejskiego. Długość od cinka ok. 1 km. W  tym odcinku głę 
fcokość wody waha się od 2—3 m, dlatego dozwolony jest do kąpieli 
tylko dla dorosłych — dobrych pły waków.

3) Stara Odra od 300 m powyżej mostu Karłowiekiego. do 100m 
powyżej mostu kolejowego Psie P ole, z tym, że z obydwu stron mostu 
Karłowiekiego w odstępach 100 mkąpać się nie wolno. Długość od- 
eiaka ok. 800 m. W tym odcinku głębokość wody sięga ponad 2 m, dla­
tego dozwolony jest do kąpieli tylko dla dorosłych —  dobrych pły­
waków.

4) Stara Odra od 100 m poniżej jazu (Różanka) obok mostu 
•Trzebnickiego do 100 m powyżej mostu Osobowiekie^. Długość od­
cinka ok, 500 in. W  tym odcinku głębokość wody sięga ponad 2 m. —  
dlatego dozwolony jest do kąpieli tylko dla dorosłych dobrych pły­
waków.

Na odcinku 2. 3 i 4 dostęp do wody dopuszczalny jest tylko z le­
wej strony brzegu. Wszystkie powyższe odcinki dozwolone do kąpieli 
oznaczone są tablicami.

Kąpiel w Odrze, oraz w pozostałych częściach Starej Odry i Ka­
nałów jest surowo wzbroniona. Kąpiel ogranicza się codziennie od 
god*. 9-e-j rano do godz. 21-ej wieczorem.

Kąpiących się obowiązują kostiumy kąpielowe.
Winni nie zastopowania się do powyższego narażeni będą na sank 

cje karne z art. 48 ro-zp. Prezydent a R. P. z dn. 22. III. 1928 r. o po­
stępowaniu przvmusowvm w ad min istracji (Dz. U.R.P. nr 36 poz. 342).

PREZYDENT MIASTA  
(—) Mgr Dymek Zdzisiu io 

K 2006 Wiceprezydent

» O B W i E S Z C Z E I W E
Wojetnodij Wro^laiuskiego z dnia 21 czerwca 1947 r
d otoiazsiii pdiiiM  peiesw i poMnii iREihaflUsisetii

Na podstawie rozporządzania Ministrów: Komunikacji, Administracji Pu 
bliczoej, Ziem Odzyskanych l Bezpieczeństwa Publdczmego e dnia 14 maja 
1947 r. o obowiązku powtórnej rejestracji pojazdów mec ha n iczrych (Dz. 
U.R.P. Nr. 38/47, poz. 190) zarządzam ponowną rejestrację wszystkich po 
jazdów mechanicznych- zarejestrowanych r,e te-ireti.ie województwa wroc­
ławskiego preed dniem I-go maja 1947 r„ w nieprzekraczalnym termiłwe 
do dnia 31 grudnia 1947 r. Po tym terminie tracą ważność' wszystkie 
dowody rejestracyjne, wydane przed wejście w życie powyższego roz­
porządzę nc a .

Podstawą do ponownej rejestracje pojazdów mechanicznych jest:
1) Pisemny wniestk (podanie) właściciela pojazdu w 1 egaemplareu 

na druku ustalonego wzoru, kitóry wydaje Ur2ąd Wojewódzki — 
Wydział Motoryzacji, II piętno.

2- Dodatni wynik badania technicznego.
3) Dowód własności.
4) Urzędy i  instytucje państwowe oprócz powyższego winny przedsta­

wić dowód przyznania etatu przez resortowe ministerstwo, wys-ta- 
witeny po dniiu 1-go maja 1947 r. ♦

Ponowna rejestracja rozpocznie się dnia 1 lipca 1947 r. i trwać bę­
dzie do dnia 31 grudnia 1947 r., według poniższego terminarza:

1) Od dnia 1 lipce do dnia 31 sierpnie winny dokonać ponownej re­
jestracji swoich pojazdów mechanicznych Przedsiębiorstwa i Zjednocze­
nia Państwowe oraz Związki Samorządu Terytorialnego.

2) Od dnia 1 wrześnie do dnia 30 wrześnie — Instytucje 1 Urzędy 
Państwowe.

3) Od 1 października do 31 grudnia wszyscy pozostali właściciele po­
jazdów mechanicznych. »

Składenie wniosków o przerejestrowanie odbywać się będzie w ponie­
działki, wtorki i środy, zaś dla pojazdów rejestrowanych po raz pierwszy 
w czwartki i piątki — od godz. 10-tej do 13-tej w gmachu Urzędu Wo­
jewódzkiego Wrocławskiego — Wydziel Motoryzacji.

Pojazdy mechaniczne, na które wydano dowody rejestracyjne nowe­
go typu po dniu 1-go maja b-r. obowiązkowi powtórnej rejestracji n.ie 
podlegają. Wojewoda
K 2022 (— )MGH. ST. PIASKOWSKI

M C Z E l i f E  M B M f& l
Maszijn Elektrycznych

ZAKŁAD M-21 WROCŁAW 
Grabiszyńska 101

Oglesza wpisy na

Jednoroczny K u r s
nawijaczy maszyn elektrycznych, do
dnia 30 czerwca 1947 r.
Informacji udziela Referat Personalny 
w godz. od 9 — 12. 5649

W ORKI S IE N K IK I
W. WITOSA 15 (Boczna pocz. Stalina)

5619

Z IE M IE  PB2EMMS
Maszyn Elektrycznych

ZAKŁAD M-21 WROCŁAW 
Grabiszyńska 101

poszukuje
t e c h n i k a - e l e k t r y k a

ze znajomością remontu maszyn 
elektrycznych.
lnstruV‘ - •> względnie majstra 
nawijacza.

Informacji udziela ref. personalny w 
godz. 9 — 12. §648

Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Dolnośląskiego 
Jelenia Góra, ul. Bogusławskiego 2

o g ł a s z a
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na d o s t a w ę :
40 ton drutu żelaznego (stalowego) ocynkowanego, gołego, o śred­

nicy 4 mm;
80 ton linki stalowej, ocynkowanej, o przekroju 16 mm kwadr.;
20 ton linki, jak wyżej ,ale 25 mm kwadr.
Dopuszczalne są mniejsze ilości i odchylenia od podanych prze­

krojów.
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do skrzynki ofer 

towej pokój nr 24 przy ul. Bogusławskiego 2.
Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się dnia 28 lipca br. w Jeleniej 

Górze. ul. Bogusławskiego 2 o godzinie 10-tej.
ZEOD zastrzega sobie prawo wyboru oferentów wzgl. unieważ­

nienia przetargu bez podania przyczyn.
. DYREKTOR NACZELNY ZJEDNOCZENIA  

K-2024 (— ) Inż.Łazfimiricz

DYREKCJA I Państw. Gintn. i Lic. 
Ogóki. we Wrocławiu przy uł. Kr. J.
Poniatowskiego 9/19. poszukuje germa 
ttMy, matematyka i fizyko - chemika 
na rok szkolmy 4748. . K °967

POTRZEBNA młoda panienka do ku 
eh-ni do jednej osoby, z chęcią i talen 
tern do na u' ■' muzyki tanecznej na 
jazz-bandzie. Oferty z fotografią kie­
rować. Jelenia Góra. Skrytka poczto­
wa 91. • 5667

N A U K A

HANDLOWE kursy korespondencyjne 
— księgowości — matematyki — orga­
nizacji. Zgłoszenia: Wrocław 1-den
Skrytka pocztowa 50. 5!93a

3 DNIOWE — Kursy Konserwowania 
owoców i jarzyn — urządza Państw 
Szkoła Przysp. w Goep. Rodz. od dnia 

,30 6.47. Informacje w Kancelarii Szko 
{łv ul. Bossak -  Haukego 19/23, II p

5683

O G ŁO S ZEN IA  D R O B N E
HA N D LO W E

SPRZEDAM 3 ton. samochód ciężaro 
wy Opel - Blita, 1 silnik 6 cylindra 
wy, 1 silnik 4 cylindrowy Opel Ka- i 
det i 1 skrzynkę biegów. Zgłoszenia 
pod nr. „5616“ „Sł. Polskie11. 5616
POSZUKUJĘ wspólnika z gotówką, 
branża obojętna, w doskonałym punk 
fi-e. Pomorska 55, Zieliński.

5640

ODSTĄPIĘ sklep z mieszkaniem. — 
Zgłoszenia pisemne „Słowo Polskie" 

, pod „Kujawiak". 5625
ODSTĄPIĘ sklep Tanio z towarem 
lub bez. Zgłoszenie, Traugutta 35.

5642

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę re 
jestracyjną, odcinek zameldowania 
nazwisko Hewner Prakseda, kartę o- 
dzieżową Piaskowski Kazimierz.

5658

POSZUKUJĘ pracy inkasenta, woź­
nego lut ekspedienta spółdzielni. O- 

. ferty pod adres: Złotoryja. Legnicka 
Tt I p. ' 5644

L O K A L E

| POKOJU na Sępolnie poszukuje srn- 
dent. Wiadomość ul Fr. Nulle 29 m

05-

UNIEWAŻNIAM orzeczenie majątko­
we wydane przez Rejonowego Pełno­
mocnika w Kamionce na nazwisko 
Kraozkowski Paweł zem. Wiłkemów 
pow. Bystrzyca. K2051

TECHNIK bud. dróg, mostów, ('uczo­
ny cieśla) 20-Iefmis praktykę poszu­
kuje 'pracy od zaraz najchętniej na 
Dolnym Śląsku. Zgłoszenia proszę 
kierować: Legnica, Grodzka 3-4 „Czy 

! teinik". 5645

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód o- 
sobisty, legitymację partyjną, zaświad 
czenie zwolnienia ZKMO na nazwi­
sko -Moszumeńskl Franciszek. 5875-a

j DWIE rutynowane maszynistka po- 
j szokują pracy od 1 lipce. Zgłoszenia 
[ do „Słowa Polskiego" pod nr. 5643.

5643

1 w god*. 20 -  23-oie. 5659

R O Ż N E

NAPRAWA wiecznych pior Specjal­
ność Pelikany. Tablice emaliowane 
Pieczątki kauczukowe, ąaetalowe. su­
che. Prace grawerskie. Szybko, solid­
nie. Adam Wronecki, Wrocław, Trau­
gutta 69 m. 2, I p  K i787

SUKNIE, bieliznę, konfekcję dziecię­
cą wyprzedaje po cenach zn/żcnyeh 
firma „Ewelina" ul. Stalina Nr. 131.

5650

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową i charakterystykę służbową 
na nazwisko Kcweluk Józef. 5674

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę reje­
stracyjną na nazwisko Skorek Jerzy

5668

' ODDAMY przedstawicielstwo paten- 
‘ towanej wiecznej suszki atramento­
wej innych nowości mających olbrzy­
mie zastosowanie, ora2 zapotrzebowa­
nie. Oferty kierować „Rekord" Łódź. 
Piotrkowska 133 PAP Biuro Ogło­
szeń. K1999

i PRACOWNIA obuwia, Daszyńskiego 
ar. 73 Wojtuś Stanisław. 5676

ZOSTAŁ otwarty zakład krawiecki 
pod f-mą Paluch Haim przy ul. Oł- 
bińskiej 3 m. 23. 5680

CENNIK OGŁOSZEŃ
OGŁOSZENIA W TEKŚCIE: do
100 mm. zł. 50 za 1 mm. przy 
szer. 1 szp., od 101 do 200 mm. 
zł. 60 za 1 mm. przy szer. 1 szp., 
powyżej 200 mm. zł. 70 za Jl mm 
przy szer. 1 szp. OGŁOSZENIA 
ZA TEKSTEM: do 130 mm. zł. 
35 za 1 mm. przy szer. 1 szp., od
101 do 200 mm. zł. 45 źa 1 mm: 
przy szer. 1 szp., powyżej 200 
mm. zł. 55 za 1 mm. przy szer. I 
szp.. OGŁOSZENIA DROBNE—  
poszukiwania rodzin i osobiste: 
za 1 słowo zł. 15. Handlowe za
1 słowo zł. 20. Poszukiwania pra 
cy za 1 słowo zł. 10. Zguby i u- 
nieważnienia za 1 słowo zł. 1? 
NEKROLOGI: do 50 mm. zł. 30 
za 1 mm. przy szer. 1 szp., od 
51 do 100 mm. zł. 40 za 1 mm. 
przy szer. 1 szp., od 101 do 150 
mm. zł. 60 za 1 mm. przy szer. 
1 szp., powyżej 150 mm zł. 80 
za 1 mm. przy szer l szp. Za­
strzeżenie miejsca w iekśc-e lfifi 
proc. drożej. Zastrzeżenie miej­
sca za tekstem 50 proc drożej. 
Ogłoszenia niedzielne, i świąte­

czne 30 proc. drożej.

PRZEDSIĘBIORSTWO, zastępstwo za > 
łatwian-ie spraw na Łódź, okolice i 
przyjmie poważna firma posiadająca 
odpowiednio zorganizowany aparat 
sprzedaży, biura, magazyny w cen­
trum. Oferty „Renoma" Łódź, Piotr­
kowska 138 PAP Biuro Ogłoszeń.

K2001
KUPIĘ każdą ilość pompek „luftszu- 
oowych" hydrepułtów z wężami lub 
bez, Śródmiejska 7 Kaliński. K2000

LODÓWKA duża, szafkowa do sprze­
dania. Ratusz 26. 5671 i

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód oso 
bisty bezpaństwowy i kartę ewakua­
cyjną na nazwisko Rakowski Hiero­
nim, Garbary 2 4. ’ 5666

UNIEWAŻNIAM zgubiony opis mie­
nia na nazwisko Chryplewicz Agniesz 
ka aam. Rostoka Górna. 5672

FACHOWTEC przyjmie pracę na sta­
nowisko Kier. Transportu, oferty akła 
dać „Słowo Polskie" pod Nt. 5660

5660

SZOFER z czerwonym prawem jazdy 
poszukuje posady od zaraz. Oferty 
pod „5040". 5(565

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód o- 
sobisty i wymeldowanie na nazwisko 
Lewandowski Zenon. 5669

SPRZEDAM okazyjnie motocykl 
DKW 200 cm starszego typu na cho­
dzie. Wincentego Pola 1 (Karłowice)

5670

PLECAKI harcerskie, oraz 
wszelki sprzęt sportowy pole­
ca Radicsport, Wtocław, No­
wowiejska 27. 5675

ZGUBY -  UNIEWAŻNIENIA

UNIEWAŻNIAM zgubione zielone pra 
wo jazdy na nazwisko Chomentowskl 
Wacław. 5677

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen­
ty: metrykę urodzenia, kartę reje­
stracyjną RKU. Siemiewice, legity­
mację PPS. z Międzygórze, legityma­
cję z obozu, zaświadczenie z gimna­
zjum z Rawy Mazowieckiej, na naz­
wisko Adamski Kazimierz zam. Mię­
dzygórze pow. Bystrzyca. K2062

UNIEWAŻNIAM skradzioną metrykę 
urodzenia i kartę ewakuacyjną wyd. 
przez władze amerykańskie — Duda 
Maria, Jawor. K 2061

ABSOLWENT wydziału architektury 
poszukuje odpowiedniej pracy. Zgło­
szenia „Słowo Polskie" dla „Absol­
wenta". 5664

BIURO PRZEWOZOWE F. Kowalew­
ski i J. Bratek, Wrocław, Świdnicka 
nr. 27. tel. 32-85. 5676
PRZEPISYWANIE na maszynie przyj 
muje „Centralna Księgowość" Wrocław 
uł. Gen. Karola Świerczewskiego 192 
Grand Hotel, pokój 109. «*»62

OTWIERAMY sklep w Kłodzku przy 
ulicy Łukasińskiego 8. Sprzedaż jaj 

owoców Frajnd i Sp. 5647

j INŻYNIER konstrukcyjny poszukuje 
odpowiedniej precy. Zgłoszenie „Sło­
wo Polskie" n;r. „5663". 5663

UNIEWAŻNIAM wszystkie dowody 
skradzione mi w pociągu do Zabrza, 
Drchom/recki Bezeli, Ziębice, Cukro 
wnie. K 2060

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę 
rozp. wydaną w Krakowie oraz leg. 
akademicką na nazwisko Gdynie Je­
rzy Nr. 0270$. 5886

POSAD POSZUKUJĄ

MATURZYSTKA znająca biegle ste­
nografię, stenografuje na zebraniach, 
posiedzeniach, zjazdach. Zgłoszenie 
„Słowo Fcirkie" pod „Stenografia".

5586

BUCHALTER -  bilansiste z wielolet­
nia wszechstronną praktyką w fabry­
kach, dobrach i banku poszukuje po­
sady. Józef Skulski, Oleśnicka 19 m. 
9, Wrocław. 5632

SIŁA biurowa znająca maszynę, listy 
płac. księgowość poszukuje pracy biu 
rowej, inkasenta, przedstawiciela. — 
Zgłoszenia pod „5673“ . 5673
NA OKRES wakacji do 9-cioletniego
syna poszukuję uczennicy - korepe- 
iytorki języka polskiego. Mieszkanie, 
utrzymanie zapewnione, wynagrodzę 
nie wg. umowy. Zgłaszać się pod edre 
6em Dr. Tomczykowa. Strzelin — Szp: 
tal. K 2059

W O LN E POSADY

M ISTRZYNI kraw iecka, siła pierwszo 
rzędna poszukiwana celem uruchom ię 
nia pracow ni kraw ieckiej, lokal pierw 
szor.zędny. W arunki do , umówienia, 
firm a „E w elina" Stalina nr. 131. 5051
FRYZJER MĘSKI pierwszorzędny po 
trzehny natychmiast Henryka Broda­
tego 6. 6652

OGŁOSZENIA
do „Słowa Polskiego" i wszyst­
kich Innych czasopism w Pol­
sce przyjmuje: Dział Ogłoszeń 
„Słowa Polskiego- Centrala: Wro 
cław, ul. Krupnicza 13 (i-sze 
ptr.), tel. 27-54 codziennie z w y­
jątkiem świąt od godz. 8— 16 tej. 
Oddziały: Legnica: Grodzka 3-4 
Jelenia Góra: ul. Kolejowa 18. 
Kochanowskiego 2. 1 Maja 18 
Wałbrzych: Słowackiego 16
Kłodzko: Rynek, Bolesławą Cbro 
orego 2. Żegań: Rynek 35, Księ­
garnia Wł. Muszyński. Kamien­
na Góra: Księgarnia „Czyte.nut 
Świdnica: Oddz. red. i sdm. Pu­
łaskiego U, księgarnia „Czytel­
nik" Rynek 43 Wołów; księgar­
nia koła „Czyteink . Dziecko 
niów: księgąrn-a „Czytelnik'
Oleśnica: księgarnia „Czytelnik 
Rynek 49. Brzeg: księgarnia M 
Wajs. Bystrzyca: St. Fuda ej,
Okrzei 1. Wrocław — leśna. 
Środzka 25
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